
Nr. 75.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

Lwowie: miesięcznie zł. I '50, kwartalnie zł. 4'50, 
1'Alroeznie zł. 9. Prenunieraforowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eJ'i Gai. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga
(dawniej I ’ . H. Richtera).

* a prowlncyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł, 2,
Kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 

rreniimoratorowie (raz. Nar. mogą otrzymywać tygo
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35 ct.y kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 et,

We Lwowie — Sobota dnia 16. Marca 1895. R o k  X X X V .

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano —  dla prowincyi o godzinie 7 wieozorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministracya Chuety Narodowej ul. Karoia- 
I.udwika 1. 3 ;  w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
P„udolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik Grii- 
nergasse 12, —  M. Ilukes W ollzeile  6 , — Sehallek 
W ollzeile l i  i J. Banneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n M. 
Hassenstein & Vogler i G. I.. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłano za wiersz lub jego miej
sce 30 ct 6ł 08y nublloznoóol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondenoya 3 ct. od 
wyrazu. Karty ksrispoudouoyjua dla drobnych 
o'rioaz 30 ct,

l E e d - a l r t o r :  B r .  A L E K S A N D E R  T O U J S J L .
Biura adm ln lstracy i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Sprawiedliwa uchwala.

Z Cieszyna
wio

Lwńw d. 15 marca.
nadeszła dziś prawdzi- 

dla nas wiadomośo, że
tamtejsza Rada gm inna r __ 
jednogłośn ie z a p r o w a d z i ć  o b o 
w i ą z k o w ą  n a u k ę  j ę z y k a  p o l 
s k i e g o  j a k o  d r u g i e g o  j ę z y k a ,  
k r a j o w e g o  w e  w s z y s t k i c h  
s z k o ł a c h  m i e j s k i c h ,  l u d o w y c h
1 i n n y c h  i d ą ż y ć  d o  t e g o ,  a b y  
o b o w i ą z k o w a  n a u k a  j ę z y k  a 
p o l s k i e g o  z a p r o w a d z o n ą  b y ł a  
ł s  w s z y s t k i c h  t u t e j s z y c h  ś r e 
d n i c h  s z k o ł a c h .

Uchwała ta prawdziwy zaszczyt 
przynosi Niemoom ślązkim. Swiadozy 
°n% bowiem, iż potrafili się otrząsnąć
2 pęt zawiści plemiennej, niegodnych 
W ielkiego narodu, narodu prawdziwie 
Bjlnego, k tóry  właśnie dlatego, źe jest 
silnym , powinien umieć być szlache
tnym , sprawiedliwym.

Postępek niem ieckiej większości w 
Padzie gm innej miasta Cieszyna, odpo
wiada m etylko zdrowym  zasadom peda
g og ii, Jeez powinien także za wzór słu
ż y ć  innym  Niemoom, którzy korzysta
j ą  z  przem ocy, zmuszają polską dzia
tw ę do pobierania elementarnych na
wet nauk w języku  dla nich niezrozu
miałym .Żaden Polak nie jest i nie mógłby 
być przeciwnym  prawom języka nie 
osieckiego w krajach, gdzie żywioł nie- 
ńaieoki zajmuje stanowisko dominnją- 
oe. Czyż  jednak beziitośne i  bezwzglę
dne poniewieranie język a  maoierzyste- 
g o  polskiej dziatw y w tych krajach 
doda  narodowi niem ieckiemu siły  i bla
sku ? Wywieranie przem ocy nad słab- 
szym'-, siłą brutalną, jest w każdym  ra
sie  czeinś ponitającem dla narodu, zaj
m ującego w oywiliz&cyi tak wysokie 
stanowisko, jak  je  zajm uje naród nte-

mieoki.(idaó uzu&h to Niemcy cieszyń-
• AA „  o o o io r lA a

iezyba polskiego — zobowiązuje nas ski, niemiecki i węgierski. Rozwój wę-
■ .Im* r\ ł-owy JLt-r I rn i /\ w* n 1 r i ni n rm ii TI7 C Al £» t tttdla Niemców cieszyńskich do tern ż y 

wszej wdzięozności. Kto bow iem  poda 
bratu nieszczęśliwemu i prześladowa
nemu przez srogą przemoc życzliw ą 
dłoń, to ten objaw życzliw ości w takiej 
właśnie chwili okazany, odczuwa się 
głębiej i pamięta się trwale.

K ażdy Polak, skoro go  dojdzie wia
domość o tej uchwale Rady gm innej 
w Cieszynie, z pewnością pomyśli so
bie, że ideały braterstwa ludów  nie za
marły w sercach w szy stk ich  Niem ców ! 
Są jeszcze Niemoy, d l a  k t ó r y o h  i 
p r a w o  c o ś  z n a c z y ł

chcą iść w ślady sąsiadówW
8ey i nie 
owuioh wokoło.

Jakżeż nędznie w ygląda w obec te-
do sprawiedliwego postępowania N iem 
ców  cieszyń sk ich  np. zajadła polono- 
fobia Niemców bialskich, którzy Są 
dumni z  tego, źe w społeczeństwie na
szym  tkwią boleśnie ja k  g w ó ź iź  żela
zn y , wbity w żyw e  ciało..

A  oóż dopiero m ów ić o  pruskiej 
bezwzględnej polityce eksterm inacyj
nej w obec Polaków —  w porównania 
2 ludzkim postępkiem R ad y  gm innej
***• Cieszyna ?Jeżeli jedne i  te same prawa Boże
r jądzą ludzkością, tak w życiu  jedn o
stek jak  i w  zbiorowem życiu społe- 
ezeństw , narodów i  państw, toć w y 
dzieranie przemocą przez narody silne 
g r o d o m  słabszym najdroższych im  na- 

ytków  ich  rodzim ej cywdizacyi, z pe
wnością moralnem nazwać nie można.

tóź g d y  teraz znowu silniej niż da
w n e j zawraca g łow y sąsiadom naszym 

achodnim gorączka bismarkowska i 
g  h asło : „Siła przed prawem" — 

0̂ Słc‘Wa ’ 8zlachetna, sprawiedliwa u- 
dn™ ® ftd y  gminnej w Cieszynie 
r a>!i ^mająca dzieci polskie do pobie- 

* w szkołach pnblioznych nanki
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Polacy i Węgrzy-
(1848— 1849.)

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

Armie s ?  tylko dynastyczne
lub narodowe

Lw ów  15 marca.
Głównym postulatem węgierskiego 

stronnictwa narodowego, czyli opozyeyi 
umiarkowanej, ktorego przewodcą jest 
hr Apponyi, są zmiany w ugodzie austro- 
wegiorskiej na polu wojskowera w du- 
duchu samodzielności węgierskiej. W ę
grzy posiadają już w swoich houwedach 
(obronie krajowej) armię formalną ; nadto 
bez zezwolenia rządu węgierskiego nie 
może być żaden pułk węgierski przenie
siony ani na chwilę do Austryi i odwro
tnie. Hr. Apponyi żąda, aby oprócz istnie
jących już dwóch a k a d e m i j  w o j s k o 
w y c h  utworzono jeszcze trzeoią we W ę
grzech z w y k ł a d o w y m  j ę z y k i e m  
m a d i a r s k i m .  Sprawa ta toczyła się 
już zeszłego roku w delegacyi węgier
skiej, na co m i n i s t e r  w o j n y  g e n  
K r i e g s  h ara me r  dał odpowiedź wy
rajającą. Sprawa ta miała być obecnie 
eduym ze szkopułów, o który się rozbiła 

myśl, popierana podobno przez cesarza, 
fuzyi stronnictwa liberalnego (noiniste- 
ryalnego) z naradiwem. Otóż tymi dnia
mi, jak Buduppsti II rlap donosi, pewien 
członek węg, Izby magnatów, houwed 
z r. 184-9, był u ministra wojny w spra
wie prywatnej, przyczem zeszła rozmowa 
na poruszone przez Apponyiego sprawy 
wojskowe i minister oświadczył:

„Jeżeli hr. Apponyi mniema, że je 
dnym z jego celów głównych jest wnieść 
do armii ducha narodowego, to dąży do 
czegoś, co ze stanowiska wojskowego jest 
wprost niemożebnem. W Europie istnieją 
tylko a r m i e  d y n a s t y c z n e  l u b  n a 
r o d o w e .  W Rosyi i u nas utworzono 
armie dynastyczne, gdyż z powodu wiel
kiej liczby różnych narodowości jed n o
lita armia może się opierać tylko na za
sadach dynastycznych. Mógłbym jeszcze 
zrozumieć, choćbym nie mógł zgodzić 
się na to, gdyby hr. Apponyi chciał po 
pierać utworzenie odrębnej austryackiej 
i odrębnej węgierskiej narodowej armii. 
W tem byłaby przynajmuiej logika, b io 
rąc unię personalną za podstawę, tj. zwi ą
zek dwóch państw odrębnych. Jest je 
dnak bezwarunkowo niemożebnem do ar
mii dynastycznej wprowadzać ducha na
rodowego. Sfałszowałoby to istotę armii

n r h i f 1m
2 w « , l 5 b ,  k  • » ,  korpusy słowian-

gierskiej części armii wspólnej w duchu 
narodowym pociągnąłby za sobą takiż 
rozwój słowiańskich pułków w duchu sło
wiańskim.

„Nadto wśród węgierskich pułków 
znajdują się pułki, składające się wyłą
cznie z żołnierzy rumuńskiej lab sło
wiańskiej narodowości, oraz pułki, w 
których żywioł madiarski znajduje się 
w mniejszości. W  tych pułkach mogą 
niesumienni agitatorowie wywoływać cią
głe wzburzenie, i gdyby te pułki w ra
zie wojny zeszły się ze słowiańskim kor
pusem, z pewnością bratałyby się ze 
słowiańskimi, a nie z węgierskimi puł
kami. — Armia, utworzona na podsta
wach dynastycznych, w którą wprowa
dzamy ducha narodowego, przestaje być 
czysto dynastyczną, pomimo że nie staje 
się narodową. Najodpowiedniejszą nazwą 
dla takiej armii byłaby: armia konfuzyj- 
na ( ConfusionsarmeeJ. W  delegacyaeh 
wspólnych wypowiem wszystko otwarcie. 
Nie jestem przyjacielem ukrywania się i 
dyplomatyzowania. Dopóki ja  będę mi
nistrem wojny, nie będzie ani węgier
skiej akademii wojskowej, ani węgier
skiej średniej szkoły wojskowej. Słowem 
utrzymam dotychczasowe status qiio.u

Półurzędowy wiedeński Fremnenblalt 
powtarza te oświadczenia ministra woj
ny, —  zdają się one przeto polegać na 
prawdzie.

Z bieżącej chwili.
Lw ów  d. 15. marca.

W  P e t e r s b u r g u  odbył się zjazd 
starszych prezesów i prokuratorów Izb 
sądowych, celem narad nad zmianami w 
u s t a w a c h  s ą d o w y c h .  W ostatnim 
numerze miesięcznika ministerstwa spra
wiedliwości, senator Koni zdaje sprawę 
z rezultatu narad w kwestyi s ą d ó w  
p r z y s i ę g ł y c h ,  odbytych pod jego 
przewodnictwem Z artykułu tego widzi
my, że ogromna większość oświadczyła 
się za instytucyą sądów przysięgłych (18 
głosów przeciwko 2) i przeciw dalszym 
ograniczeniom tego sądu. Senator Koni 
zaznacza, że z dwóch głosów przeciw
nych, jeden został wypowiedziany przez 
członka narad, który wiedział o działal
ności sądów przysięgłych jedynie z teo- 
ryi. W ogóle wszyscy zaznaczyli dobro
czynne skuiki działalności sądów przy
sięgłych, i że zarzut małej represyi , z 
jakim często spotykać się rnożua w pi
smach rosyjskich, jest niewłaściwy, gdyż 
jak statystyka wykazuje, przeciwnie w 
sądach przysięgłych daje się zauważyć 
silniejsza reprasya, niż w sądach pań
stwowych. Na zakończenie narad wyra
żono życzenie teryt oryalnego r o z s z e 
r z e n i a  i n s t y t u c j i  s ą d ó w  p r z y 
s i ę g ł y c h ,  a mianowicie zaprowadze
nia jej w guberniach K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o  i w północnej części Kaukazu.

W p e t e r s b u r s k i e j  R a d z i e  
m i e j s k i e j  gotuje się rodzaj sprawy 
pauamskiej. Na posiedzeniach jej z dnia 
13. lipca i 24. sierpnia z. r. radny Ka- 
drm, który odsłaniając bez litości nadu
życia przez Radę popełniane, stał się 
postrachem, podniósł był, że 23 radnych

łapówki za to, aby firma ta otrzymała 
budowę kosztującego miliony, stałego 
raostn Troickiego na Newie. Rada chcia
ła zrazu tę sprawę ubić milczeniem i 
zbyć Kadrraa tem, że jest to jego zwy
czajem niegodziwie podawać w posądzenie 
petersburską Radę miejską. Ale Kairin 
obstawał przy swojem, że sądowe docho
dzenie sprawy potwierdzi jego zarzuty, 
takt H wreszcie wszyscy 23 ujrzeli się 
przez opinię publiczną zmuszonymi za
skarżyć Kadrina o obrazę czci — a mię
dzy nimi znajduje się także redaktor 
Święta i arcywróg Polaków, p. Ko- 
maron.

A n g i e l s k a  i f r a n c u s k a  Izba 
posłów zajmują się gorąco sprawą m a- 
r y n a r k i  w o j e n n e j .  W  Izbie fran
cuskiej sprawozdawca Thomson zbijał 
wiadome zarzuty, jakoby francuskie o- 
kręty i artylerya były na nic zdałe i 
wykazywał, że francuskie okręty są nie
mniej chyże jak okręty państw innych ; 
eskadry francuskie mogą stawić czoło 
eskadrom państw sąsiednich i rywalizo
wać ze wszystkiemi wogóle; Fraucya 
posiada wiele pierwszorzędnych okrętów 
bojowych. Do dalszych starań około ma
rynarki francuskiej zachęcał sprawozdaw
ca, wskazując na usiłowania ces. W il
helma, skierowane ku spotęgowaniu mor
skiej siły Niemiec. Przy tej sposobności 
wspomniał, że cesarz Wilhelm sam za
chęcał deputowanych, aby wotując etat 
marynarki, sprawili księciu Bismarkowi 
radość w jego 80-letnie urodziny, dalej, 
że cesarz miewa nawet niekiedy wy 
kłady o marynarce. Thomson kończył 
tem, że silna marynarka niemiecka jest 
niebezpieczną nietylko dla handlu i ko- 
lonij Francyi, ale posiadając odpowie
dnie do dywersji lądowe siły, na gra-i 
nicach morskich zaczepnie wystąpić 
zdoła.

Minister marynarki admirał Besnard 
zapewniał, że francuskie floty połnocna 
i morza Śródziemnego podołają nieprzy
jaciołom ; artylerya francuska jest pierw
szą w świecie, równych jej kul żadna 
inna nie posiada. Francya polega na 
tem, że posiada 24 zdolnych do służby 
pancerników, które cztery eskadry po 6 
okrętów tworzą; a budować będzie nowe 
je l c z e  pancerniki, ale mniejsze a chyże. 
Państwo, które po bitwie może się trzy 
mać na morzu, jest panem morza. Ru
choma obrona wybrzeży (przez okręty 
bateryjne) będzie wkrótce wykończona; 
stała obrona jest już gotowa i wody fran
cuskie są od wszelkiego niespodzianego 
najścia zabezpieczone. Pomnażanie ma
rynarki francuskiej jest konieczne, zwła
szcza na kanale La Manche i na morza 
Półnoenem, skoro przez kanał kielski 
wszystkie okręty niemieckie będą się 
w kilka godzin mogły dostać z Bałtyku 
na morze Północne. Wreszcie wyliczył 
minister reformy, zaprowadzone w ad
m inistracji marynarki i śród przecią
głych oklasków odwołał się do patryoty- 
zmu Izby.

C z e p  L w ow ow i potrzeDa ?
L w ów  d. 15. marca. 

K om isya budżetowa R ady miejskiej,
__________ _ przedkładając projekt budżetu na rok

brało od firmy paryskiej’ „Batiquolles“ j 1895 Radzie miejskiej, dołączyła do

niego dłngi szereg rezoluoyj, streszcza
jących mniej w ięcej wszystkie w ażniej
sze postnlata, któryoh wykonanie w 
najbliższej przyszłości, dla rozw ojn na 
szego miasta byłoby niezbędnie potrze- 
bnem. Dlatego też wymieniamy je  — 
na razie bez komentarzy. Oto ich 
osn ow a :

wzyw a się M agistrat: 
aby przedstawił wnioski w oeln ure

gulowania aprow izacji miasta ;
aby obm yślił środki, oelem um ie

szczenia gdzie indziej trenu pożarnego, 
tudzież sikawek i otwarcia bramy od 
strony północnej w ratusza ;

i uprasza sekoyę IYr. R . m., by  się 
zajęła w najbliższej przyszłości sprawą 
przeniesienia zakładu sznpasowego do 
dzisiejszej rakami, po przeniesieniu ta
kowej w inne odpowiedniejsze m iejsce 
i wnioski przedstawiła Reprezentacyi 
miejskiej ;

aby przedłożyła wnioski w sprawie 
urządzenia nowej rakami, połąozonej 
z odpowiednimi przyrządami dla ni
szczenia padliny, według nowoczesnych 
u lepszeń ;

ażeby przedstawił wnioski należy
tego obmurowania cmentarza Ł ycza 
kowskiego, z uwzględnieniem  umie- 
szozenia w temże katakomb i opraco
wał projekt now ego domu mieszkalnego 
dla dozorcy cm entarza;

aby przeprowadził rokowania z gr. 
kat. metropolią co do regu la cji pl. św. 
J a r a ;

aby w drożył i przeprowadził roko
wania z konwentem P. P. Sakramen- 
tek, oelem przyozdobienia placn przed 
kościołem PP. Sakramentek i uregulo
wania, tndzieź rozszerzenia nlicy Pie
karskiej ;

aby wypracował i przedłożył w cią
gu r. 1896 wnioski w sprawie reorga
n iza c ji Zakłada m. sierót tak pod w zglę
dem kierunku, jak i pod względem 
technicznym i administracyjnym ;

aby wniósł petycyę do Sejmu o nre 
gulowanie sprawy podrzutków ;

aby przyspieszył załatwienie sprawy 
organizacyi dobroczynności p u b liczn e j;

aby przedstawił Reprezentacyi m ie j
skiej wniosek w sprawie założenia oso
bnej kasy chorych dla robotników 
gm in y ;

aby skuteczniej w ykonyw ał kontrolę 
nad oświetleniem w mieście, tudzież, 
aby zlnstrował całe oświetlenie i n ie
odpowiednio umieszczone latarnie od 
powiednio ustawić polecił;

aby przedstawił wnioski, mające na 
oeln przysposobienie sił technicznych 
do administracyi zakładu gazow ego po 
przejściu tegoż na własność g m in y ;

aby po zasiągnięcin inform acyi od 
zarządów innych miast, wziął pod roz
wagę zmianę systemu czyszczenia mia
sta ze śmiecia, błota i śniegu (ewentu
alnie w drodze przedsiębiorstwa) i p rzy 
gotował do jesieni r 1895 odpowiednie 
w n iosk i;

aby poczynił odpowiednie studya, 
w jaki sposób m ożnaby najkorzystniej 
niszczyć śmiecie i odpadki zbierane 
w oałem m ieście ;

aby, ponieważ w lipcu kończy się 
kontrakt z przedsiębiorcą ratyńskiego 
kamieniołomu, zawarł now y kontrakt, 
w którym b y  był warunek, że gmina 
ma prawo pobierać z tego kamienio
łomu m jm niej 3.000 m. Q  kam ienia;

aby ju ż  na w iosnę og łosił lioyta- 
cyę, celem  oddania w  przedsiębiorstw o 
wykonywania nowych bruków i ohedni- 
ków na r. 1895;

aby do końca maja 1895. u kończył 
pertraktacye z w łaścicielam i realnośoi 
przy ulicy Kopernika, w sprawie budo
wy kanału na tej u licy ;

aby przeprowadził pertraktacye z 
właścicielami realności przy ul. Ście
żkowej, czy odstąpią swe grunta na 
rozszerzenie tej ulicy, w  razie przeskle- 
pienia tam Pełtw y ;

aby się zastanowił, czyby nie nale
żało postaw ić budynku na przytulisko 
dla kobiet;

aby sobie kazał przedłożyć podział 
godzin  wszystkich szkół, czy w szędzie 
jest ustawowy wymiar godzin dla nau
czycieli, a w szczególności dla nauczy
cielek i aby nie tw orzył posad niepo
trzebnych ;

aby dążył do tego, by  płace prakty- 
kantek nauczycielskich były  jednakowe 
nie w yższe albo niższe, niż są unor
m owane;

aby stanowczo nie mianował no
w ych  praktykantek nauczycielskich;

aby przy każdym budżecie w yka
zał ilość klas, ilość dzieci w  szkołach 
m iejskich itp ;

aby starał s ię  zw inąć szkołę prze
m ysłową miejską i nawiązał rokow ania 
z rządem i krajem, aby knrsa dopeł
niające przy szkołach m iejskich były  
subwencyouowane;

aby zajął się zbadaniem jak najry
chlej szkoły męskiej im. św. Marcina 
i zarządził koniecznie rekonstrnkcye, 
jeżeli nie trzeba będzie postawić no
wego budynku, zaś w szkole żeńskiej 
św. Marcina zarządził rekonstruowanie 
w ych odk ów ;

aby poczynił stosowna zarządzenia 
celem wybudowania dw óch budynków 
dla kolonii leczniczej w Brzuchow i- 
oa ch ;

aby i nadal zajm ow ał się sprow a
dzaniem całego zapasu drzewa opało
wego z B rym ec do Lw ow a dla użytku 
szk oln ego ;

aby imieniem Reprezentacyi wniósł 
sprzeciw w sprawie wniosku p. Abra- 
hamoWicza, co  do uwolnienia od opłaty 
myta far w ożąoych kamień na drogi 
powiatowe i gminne przez rogatki 
lwowskie.

W  końcu m ieści s ię  wezwanie do 
komisyi w ybranej dla spraw w odocią 
gowych, żeby w porozumieniu z m agi
stratem zbadała w ciąga r. 1895. jakie 
koszta spowoduje sporządzenie dokła
dnego plaDO i opisania obecnie istn ie
ją cych  kanałów i przeprowadzenie k o 
niecznych w kanalizacyi zmian, restau- 
racyj i uzupełnień i przedłożyła swe 
wnioski kom isyi budżetowej lub finan
sowej tak, żeby stadya te ju ż  w r. 1895 
m ogły  b yć  rozpoczęte.

llezolucye te podpisali: Karol Scha- 
yer jako przewodniczący kom isyi bu
dżetowej, L. G. Dzinbiński jako sekre
tarz komisyi, tudzież radm  dr. Emil 
Byk, Antoni Czerny, dr. Władysław 
Dulęba, dr. Aleksander Maryański, ks. 
kan. Andrzej Mazurak, jako sprawo
zdawcy budżetowi.
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  zawołał
ku„Jestem jeszcze " 1,nIstd D  

Kossuth, zmierzając s ir/  widzieć tego,
swemu fotelowi —  „i odpowiedzialnego
ktoby się poważył bez podp1 iwue raoim, jak
“ ńnistra wydawać rozkazy P . « przy- 
<” ugo ja z mocy prawa rozi*az zaofiar0wała
chyliła się do tego zapatry nowego gabinetu.
Kossnthowi misyę
Kossuth podj|l siS tego Je„„t,iey» s.j-
n '0go listę ministeryalną od Dodczas gdy

j  nflifttyj**1* "  2 chwili
liespełna 
rowadzic

Posied U0.załvvit5'uaculu, r „ 
tej f,u6aie hwaJo w dalszym ciągu, 
godzi Zysta* Kossuth, by w ciągu niespełna 

,ny, prawie bez dyskusyi, przeprowadzić
J-nrn/iza inej doniosłości.

* - - -cał7'~J> —  op szereg ustaw nadzwyczajnej aum o-—  
08tanowiono mianowicie: upoważnić ministra

yi not pięciozłotowych, zawiesie 
natomiast rozpocząć ŁłArei cha-

___  I.UO WICI O. - r -
®karbu do emissyi not p ięc ioz ło tow ych , 
konskrypeye a natom iast rozp ocząć werbuneJc
w całym kraju do armii narodowej, której c 
fakter przybrać miało całe wojsko wraz z na 
2" ą  Honwed (obrońca ojczyzny). 
wszystkich żołnierzy liniowych do wstąpi n 
w szeregi honwedów, gdzie żołd podwyższono

o jedną trzecią część wysokości i w imię patryo- j kraczaiae
tjzmu powołano wszystkie pułki węgierskie prze- acyi z orzvhr!n,Cę W,^ ier wyzuwał sie h™ ir 
bywające poza granicami Węgier do powrotu d o lc r  Draw ZŹ g0 eharakteru s z l a c h e t n i \  
kraj u. Uch wały te zapadły jednomyślnie. ^^^cnetnego^obron-

W tej chwili powróciła deputacya od pala- 
tyna, który odmowną odpowiedź co do zatwier
dzenia Kossutha w charakterze szefa gabinetu 
starał się osłodzić zapewnieniem, „że gotów jest
niezYŹaie poświęcić wszystko, nawet swoje sta-zdoła ocalićojczyźuie poświęcić nowisko, jeźli tylko w ten sposob zdoła oealie
politykę węgierską8. Jakoż nazajutrz sam Kos
suth postanowił załatwić owe nieporozumienie 
między Izbą a palatynem, wnosząc, by wysłano 
deputacyę do arcyksięcia z prośbą, by sam 
chciał zamianować twórcę przyszłego gabinetu. 
N a to oświadczył Batthyany._ iż misya ta jest zbę
dną, gdyż palatyn jemu powierzył utworzenie no
wego ministerstwa. Wiadomość ta nieszczególne 
sprawiła w Izbie wrażenie, ponieważ i lojalna 
dotychczas większość posłów straciła zaufanie 
do chwiejnej i bezczynnej polityki Batthyanyego. 
Mimo to zgodzono się z faktem dokonanym, tem 
bardziej, że równocześnie zawiadomił Batthyany 
Izbę o przekroczeniu granicy przez Jellachicha 
i o pochodzie jego na Kaniżę.

W  tym samym dniu, w którym król Fer
dynand V. zapewniał uroczyście węgierską depu- 
tacyę, iż w myśl złożonej przysięgi starać się 
będzie o utrzymanie ustaw, praw, tudzież całości 
ziem korony świętego Szczepana, przekroczył 
Jollachich na czele swych dzikich hord granice 
Węgier. Ze krok ton nastąpił za wiedzą, a na
wet na rozkaz wiedeńskiego gabinetu, o tem nikt 
nawet na chwilę nie powątpiewał. Gwałt doko
nany przez Jellachicha, nie był jednak nieko
rzystnym dla sprawy węgierskiej. Z  jednej stro
ny upoważniał Węgrów do otwartej i stanow
czej walki, z drugiej znów rozpraszał nimbus •" T "  * - - *— _ _ ’

cy praw swego narodu, by wystąpić we właści
wej swej postaci, jako siepacz absolutyzmu dep
czący nogami prawa ludów. Siły napastników 
przechodziły cyfrę pięćdziesięciu tysięcy ludzi, 
lecz główny tylko zawiązek takowych tworzyło 
wojsko liniowe, podczas gdy przeważna część 
armii Jellachicha tworzyła ruchawka kroacka. 
To też słusznie podejrzywano o zdradę Adama 
T elek j’ego, który cofał się nieustannie bez wy
strzału aż pod Kessthely, mimo oburzenia, z ja 
kiem się nie kryli wobec niego podwładni ofice
rowie i żołnierze. Zniewolony wreszcie przez 
korpus oficerski wysłał Teleky majora Bubnę i 
rotmistrza Barcsaya do obozu Jellachicha z za
pytaniem, czy posiada wyraźny rozkaz królewski, 
upoważniający go do wkroczenia do W ęgier? 
Ban nie posiadał oczywiście takiego upoważnie
nia a w pochwyconych później listach jego do 
Latoura wyczytano żale Jellachicha z powo
du, iż rząd nie ogłosił go publicznie swym 
ajentem...

Mimo to wielu jenerałów z wojsk załogują
cych w Węgrzech, nie chcąc ani wystąpić prze
ciw banow i, ani też Btanąć po jego stronie, 
uznało za stosowne podziękować za służbę, zaś 
major Kondelka, garnizonujący w Budzie, urzedł 
wraz z przeważną częścią swego batalionu na 
przygotowanym wcześnie statku do Wiednia.

Widząc rozprzęgAitiee się w armii węzły 
karności, zawezwał sejm w dniu piętnastngo 
września palatyna Stefana, by stanął na czele 
armii. W myśl odwiecznego prawa namiestnik 
był zarazem jeneralnym kapitanem Węgier, obo
wiązanym w razie wyjątkowego niebezpieczeń
stwa do stawania na czele wojska. Ku niemałe
mu zdziwieniu Izby palatyn bezzwłocznie oświad- 

otaczający ’ do tej 'chwili Jellachicha, dzięki po-1 czył gotowość do wyruszenia w pole, wobec cze- 
chwalnym pieniom wrogiej Węgrom prasy. Prze-1 go sejm d oda ł, mu trzech komiśarzy cywilnych,

rzekomo dla zaopatrywania armii w żywność, 
w rzeczywistości zaś dla kontroli czynności arcy
księcia.

Mimo obiecywanego pospiechu , wyruszył 
palatyn dopiero w dniu dwudziestego pierwszego 
września do obozu i stanął kwaterą w Keszthely 
nad jeziorem błotnem (Plattensee), podczas gdy 
na przeciwnym brzegu jeziora, w Szemes, znaj
dował się obóz Jellachicha. Arcyksiążę Franci
szek Karol zatwierdził wprawdzie w imieniu 
cesarskiem palatyna w charakterze naczelnego 
wodza. Równocześnie jednak zalecił mu w dro
dze poufnej, by się nie wdał w walkę z banem... 
Nie cbcąc się narazić ani dynastyi, ani też za
wieść pokładanego w sobie przez naród zaufania, 
próbował palatyn układów, jakkolwiek i w tej 
drodze nie wiele mógł wskórać. Już z począ
tkiem czerwca spalono z rozkazu Jellachicha 
na rynku zagrzebskim portret palatyna, wobec 
którego ban niejednokrotnie pozwalał sobie oka
zywać lekceważenie, adresując do niego pisma 
urzędowe, nie jako do palatyna, lecz do arcy 
księcia.

Jellaehich wiedział dobrze, z której strony 
wiatr wieje. Arcyksiążę Stefan od dłuższego już 
czasu źle był widziany na dworze wiedeńskim z p o 
wodu swych madiarskich sympatyi, wobec czego 
benjaminek kamarylli nie lękał się obrażać po 
padłego w niełaskę. Palatyn nie wiedział, czy 
też nie chciał wiedzieć o tem zachowaniu się 
bana i tej też okoliczności przypisać należy nie 
fortunnie przez niego zainaugurowane pertrakta
cye ugodowe. Chcąc, by spotkanie z banem od
było się na miejscu, o ile możności neutralnem, 
oznaczył je  palatyn na pokładzie parowca „Kis- 
fatudy8 na jeziorze Błotnem. W  dniu dwudzie
stego pierwszego września, o godzinie drugiej 
z południa, zatrzymał się parowiec w umówio- 
nem miejscu jeziora, podczas gdy Jellaehich po
jawił się na wybrzeżu, w otoczeniu kilkudziesię

ciu oficerów. Byli to komparsi, którzy wszakże 
z wielkim talentem odegrali rozdane zawczasu 
role w komedyi, wykonanej w tem miejscu. Ban 
był jej głównym bohaterem i na prośby swych 
towarzyszy postanowił złamać dane poprzednio 
na piśmie przyrzeczenie przybycia na pokład 
parowca. Oficerowie udawali, jakoby zamierzali 
gwałtem zatrzymać swego wodza i gdy do brzegu 
przybiła łódź, przysłana po Jellachicha, wsiedli 
do niej dwaj jego adjutanci, którzy mieli zapro
sić palatyna do potrudzenia się na brzeg. Pro
śba ta oczewiście została odrzucona i arcyksiążę 
wysłał od siebie majora huzarów Zichego z po
leceniem przypomnienia banowi jego obietnicy. 
W obec tego wezwania Jellaehich uderzył w ton 
patetyczny i zwróciwszy się do swych oficerów, 
zapytał ich uroczyście :

—  Oficerowie, cesarskiej armii, czy mam ten 
brz“ g opuścić?

Na to stosownie do programu, poprzednio 
ułożonego, ozwało się otoczenie bana chórem 
zgodnym :

— Nie, niel...
Zichy sam powrócił na statek... Dalsze 

układy o pokój były niemożliwe. Należało użyć 
broni, ale na tę ostateczność nie mógł się odwa
żyć palatyn, związany tąjnemi instrukeyami. Tego 
samego dnia powrócił nieszczęśliwy książę do 
Budy i następnej nocy uszedł z Węgier w prze
braniu, na wieśniaczym wózku.. W Wiedniu nie 
dopuszczono go do dworu. Złożył więc swą go
dność i opuścił granice monarchii, udając się do 
dóbr swych, do Niemiec.

(C. d. n.)
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R o r a t n l  \M mato.
Ci, co znali osobiście byłego kedywa 

Izmaela baszę, mogli ze wszelka słu
sznością powiedzieć na depeszę z Kon
stantynopola, donoszącą o śm ierci:

—  Był to największy rozrzutnik dzie
więtnastego stulecia!

Bo też pieniądze przychodziły mu 
z łatwością, nie dlatego, aby miał nie
wyczerpane źródła pieniężne, ale dlate
go, że nie robił sobie skrupułu w tych
że źródeł wyszukiwaniu. Najważniejszem 
źródłem pieniężnem byłego kedywa był 
oczywiście Egipt hojny i wspaniały, 
który przecież rozrzutność tylu farao
nów wytrzymał. Drugiem źródłem były 
pożyczki europejskie, które Izmael basza 
zaciągał na prawo i lewo, nie bacząc 
na lichwiarskie częstokroć warunki.

Był czas, kiedy kapitaliści europej
scy wpadali wprost w zachwyt na samą 
wzmiankę kraju piramid i jego władcy. 
Olśnieni nadzieją olbrzymich zysków, 
dostarczali pieniędzy bez końca. Izmael 
przyjmował wszystko i wydawał wszyst
ko na wyprawy wojskowe, na budowle 
żbytkowne, na kaprysy hojności.

Ale pewnego pięknego poranku kapi
taliści europejscy nagle wstrzymali przy
pływ pieniędzy do kasy kedywa egip
skiego. Dostrzegli, że kedyw był niena
sycony i że mógłby, pozostawiony sam 
sobie, stać się niewypłacalnym. Europa 
pokazała tedy zęby i przydała kedywo 
wi opiekunów. Zbuntował się wreszcie 
przeciwko tej opiece i bunt ten właśnie 
przypłacił utratą tronu, który w czerwcu 
r. 1879 musiał odstąpić swojemu synow
cowi, Tewfikowi baszy.

Tu koniec panowania Izmaela baszy,

otrzymać ma na rb. 700 złr., nadto 
1500 złr. na pokrycie dachu ; zakład ubo
gich św. Łazarza 1800 złr., a na znpę 
rumfordzką preliminuje się 240 złr.; ży 
dowskiemu domowi ubogich przeznaczo
no 995 złr., a na zupę rumfordzką 100 
złr. Wnioski te Rada uchwaliła.

Z porządku dziennego przystąpiła Ra 
da do rozpraw budżetowych. Sprawozda
wca dr. Byk przedstawił w ogólnych za
rysach stan budżetu zwyczajnego i nad
zwyczajnego, jako podstawę do specyal- 
nych rozpraw.

Mianowicie sprawozdawca podniósł, 
że niedobór 83.518 złr. jest tylko pozor
ny, gdyż nadwyżki, na które eon cz nie 
zarząd miasta liczy — przedstawię ją w 
istocie rzeczy sumę większą, niż ta, któ
rą niedobór określa. Magistrat wniósł 
znacznie wyższy budżet, tj. prelimino
wał rozchody o 37.022 złr. więcej, oraz 
projektował podwyższenie gminnego po 
datku czynszowego według skuli progre
sywnej, brutto o 59.000 złr. a netto o 
56.000 złr.

Komisya budżetowa tego nie uwzglę
dniła, sądząo, iż czynsze najmu aż nadto są 
jnż obciążone podatkami publicznemi oraz 
wyraziła przekonanie, że wskutek reformy 
podatkowej nastąpi tak daleko idąca zmia
na w organizmie podatków państwowych 
(będących podstawą do wymierzania do
datków gminnych), iż trzeba będzie 
przystąpić do zasadniczej reformy całego 
systemu podatkowego miejskiego. Przy 
dodatkach do podatku dochodowego ko
misya uznała za konieczne zaprowadzić 
zamiast 20%  —  stopę 30%  jednolitą, 
wyłączając z tej gategoryi 5 %  podatku 
dochodowego od nowych kamienic.

Następnie stwierdził referent znaczny 
wzrost budżetu szkolnego. Wynosił on 
w r. 1875 —  78.000 zł., a w r. 1894 —

. a  * »  *  .»•  %. _ . . , . . .  .___ niA tirnnnnuia 7.wieka7.enia budżetu S zk o l-np. zwiedzał kedyw posiadłość niejakiego 
Franciszka Bravay, który zrobił znaczny 
majątek w Egipcie, a potem przeniósł 
się do Francji. Był to zamek Belleau, 
w  departamencie Drome, na drodze z 
Marsylii do Paryża. Gospodarz przyjął, 
a raczej chciał przyjąć Izmaela gościn
nie, ale władca Egiptu postanowił dziś 
nocować we... własnym zamku.

— Kupuję od ciebie Belleau — rzekł 
do gospodarza

me proponuje zwiększenia budżetu szkol 
nego, nie uszczuplając jednak bynaj 
mniej zakresu spraw szkolnych Wystawa 
krajowa zdaniem komisyi, nie tylko mo
ralny sukces odniosła ale i materyalnie 
oddziałała bardzo korzystnie na dochody 
miasta.

Rada budżet przyjęła- i przystąpiła 
do rozpraw szczegółow ych, mianowicie 
do budżetu szkoluego, który w zastęp-

j stwie r. dr. Dulęby — referował r. Czer-    • ’ ■» *gospodarza. ■ nv W dvskusvi r. Goldman stanąt w o-
Bravay me miał przeciwko temu mc J  . J l . ,  nrzv klirsach L n n e ł-

do powiedzenia. Zawołano rejenta spisa
no akt i gospodarz zgarnął około milio
na franków za zamek Belleau.

Przez dwie doby kedyw mieszkał w 
swoim własnym zamku. Po dwóch dniach 
nadeszła chwila wyjazdu egipskiego go 
ścia. Kedyw już na wyjezdnem rzecze do 
gospodarza:

—  Bramy 1 Bierz sobie zamek napo- 
wrót.

— A pieniądze?
—  Zostaw je sobie na pamiątkę.
Oczywiście na takie ekscesy nie wy

starczyłyby i skarby Golcondy.
W rezultacie była to dusza dos‘ ó po

zioma ten Izmael pasza, czego dawał na 
każdym kroku dowody w czasie podróży 
swej po Europie po stracie tronu. Przy
jechał do Paryża z 5 czy 6 milionami 
franków w złocie, ale wszystko to było 
drobnostką na dziurawą kieszeń rozrzu- 
tnika. Niebawem sprzedał już swoje klej
noty, a potem zaczął zaciągać drobne po
życzki i brać to i owo na kredyt, jak 
jaki syn marnotrawny z mieszczaństwa.

Jednocześnie zaczął odczuwać inne 
przykrości, związane z położeniem zban
krutowanego królika. W Neapolu osie 
dlił się z całym swoim haremem. Senza- 
cya była w całych Włoszech ogromna! 
Ale i piękne hurysy, poezuwszy się na 
wolnym gruucie, zaczęły używać wolno
ści. Jedna z nich zawiązała bliższy sto 
sunek z lekarzem haremowym i w rezul
tacie uciekła z nim w świat szeroki. 
Oburzony kedyw zwrócił się do władz 
włoskich, które odpowiedziały mu, że 
niewolnica, która staje nogą na ziemi 
europejskiej, już przestaje być niewolni
cą, niema więc siły, któraby ją mogła 
zmusić do powrotu do haremu, dopóki 
tego sama nie zapragnie. Rozgniewało to 
kedywa tak srodze, iż cały swój harem 
odesłał natychmiast do Kairu.

Bawił potem przez czas jakiś w Rzy
mie, aż wreszcie rozpoczął wędrówkę bez 
końca po dworach europejskich, coraz to 
więcej nędzny, coraz to silniej naciskany 
przez wierzycieli, pomimo subsydyów 
jakie mu rząd egipski wypłacał. Przy
szła starość a z nią skrucha. Aby odzy
skać skonfiskowane swoje dobra tureckie, 
zdał się na łaskę i niełaskę sułtana. 
Przyjął wreszcie wszystkie warunki, ja 
kie mu W. Porta postawiła, i zamieszkał 
na stałe w Konstantynopolu, w pałacu 
Echmitdijan, gdzie rozpoczął gnuśną eg- 
zystencyę tureckiego księcia na emery
turze.

Gdyby zgromadzić wszystko złoto, 
jakie Izmael basza w życiu swoim zmar
notrawił, możnaby ulać sfinksa potężnej 
wielkości. Na samą uroczystość otwarcia 
kanału Sueskiego wydał 20 milj. fr.

Jeszcze słówko: powszechnie przypi
sują Ismaelowi baszy nadanie Lessepsowi 
przywileju na budowę kanału Panam- 
skiego. Jest to błąd, nie Izmael bowiem, 
lecz Said basza dał koncesyę „wielkiemu 
Francuzowi".

—J ' ••'—'--'j - - - o
bronie nauczycielek przy kursach uzupeł 
niających i zaproponował podwyższenie 
wynagrodzenia dla nich, oraz remunera- 
cyj, mianowicie o 1 000 z ł.; Rada rezo- 
lucyę w tym kierunku uchwaliła, prze
kazując ją do bliższego zbadania. Tenże 
mówca żądał podwyższenia datku dla 

, „Harmonii" do 4.500 zł., wniosek ten 
jjednak nie uzyskał większości.

Następnie uchwalono na wniosek r. 
Soleskiego upoważnić magistrat do roz
poczęcia starań, aby utworzoną została 
kuratorya nad miejską szkołą przemysło
wą, do której by należeć mogli reprezen
tanci Rady.

Po ostrej krytyce, której poddał r. 
Goldman rezolucyę komisyi budżetowej, 
co do uszczuplenia sił nauczycielskich 
—  zamknął pan prezydent o godzinie 
9. wieczór posiedzenie dla braku kom
pletu.

KRONIKA.
Ltoóto dnia 15 marca

W setną rocznicę III rozbioru OJozyzny — 
dokonnjmy utworzonia glmnn/yum polskiego w 
Cieszynie.

W iadom ości djrecenyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. rz. kat.: Mianowani
księża kanonicy: Andrzej Mazurak dzieka
nem kapituły, Jan Hausman kustoszem, dr. 
Józef Weber rektorem duchownego seinina- 
ryum.

Dyecezya tarnowska: Konkurs na posa
dę katechety przy 5-klasowej szkole w Miel
cu z płacą roczną 450 zł. i 45 zł. dodatku 
na mieszkanie, rozpisany do końca marca 
br. Janowi Garguli, słuchaczowi IV. roku 
teologii, zezwoliło namiestnictwo zmienić 
nazwisko Gargula na Giwlicki.

Dyecezya krakowska: Zamianowani rad
cami rzeczywistymi i referentami konsysto- 
rza: ks. prałat dr. Feliks Gawroński; ks, 
kanonicy: dr. Józef Pelczar, Maciej Fox,
Jozafat Sobierajski i Antoni Wróbel; nadto 
ks. dr. Julian Bukowski, prepozyt kolegiaty 
św. Anny; ks. Warzyuiec Oprzędek, pro
boszcz w Zwierzyńou i ks. dr. Franciszek 
Starowiejski. podkom. papieski i administra
tor kaplicy królewskiej na Wawelu. Egza
minatorami prosynodaioymi ks. prałaci: H. 
Matzke, F. Gawroński, J. Krzemieński; ks. 
kanonicy: J. Pelczar, M. F i i ,  J. Sobieraj
ski, A. Wróbel, tudzież ks. dr. J. Bukowski. 
Kanoniczną instytucyę na probostwo w Ja
worniku otrzymał ks. Władysław Hajewski, 
kooperator z Zebrzydowic. Administratorami 
in spiritualibus ustanowieni: ks. Franciszek 
Liptak w Ryczowie, dotychczasowy koope
rator z Wilamowic; ks. Michał Królikow
ski w Bolechowicaoh, dotychczasowy koope
rator tamże; ks. Walenty Skimina, pro
boszcz bolechowicki wniósł rezygnację z tej 
posady z powodu nadwątlonego zdrowia. 
Przeniesieni księża wikaryusze; Jan Alpiń- 
ski z Jawornika do Zebrzydowic ; Sebasty- 
an Suski z Bieńkówki do Szaflar; St. Ha
nusi ak z Krakowa do Rabki ; Adam Rapała 
z Krakowa do Osielca; Fr. Nowobilski z 
Rabki do kościoła św. Floryana w Krako
wie; Władysław Bala z Zatora do kościoła 
św. Mikołąja w Krakowie; Fr. Namysłow
ski z Osielca do Milówki; Jau Minkiński z 
Milówki do Zatora. Rekolekcje dla ludu od
bywać się będą we wszystkich parafiach 
dekanatu bolechowickiego pod przewodnic
twem OO. Jezuitów, a mianowicie : w Bo- 
lechowicach i Czulicach od 2 do 10 w 
Giebułtowie i Górce kościelnickiej od 19 do 
17, w Modlnicy i Mogile od 23 do 31 m„ 
w Ruszczy i Raciborowicach od 30 maroa 
do 7 kwietnia, w Pleszowie i Zielonkach 
od 20 do 28 kwietnia br.

Karty wstępu na peron dworca głó
wnego we Lwewie sprzedają od dnia dzi
siejszego także trafikanci w poczekalni II i 
HI klBsy. Nowość ta jest dogodną dla pn-

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 15. maroa.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
awiadomił p. prezydent Mochnacki, iż 
jsarz polecił wyrazić Radzie podzięko- 
anie za wyrażoną kondolencyę z po- 
odu zgonu arc. A lbrech ta , następnie 
iczytał r, Jonasz petycyę Tow. właści- 
eli realności, które prosi o pozwolenie 
ady na umieszczenie w Rynku głównym 
iblicy, któraby uwidoczniała dla wszyst- 
ich mieszkańców Lwowa spis wolnych 
omieszkań. Sprawę tę przekazano do 
jgulaminowego traktowania. Następnie 

Markiewicz przedstawił reprezentacyi 
nioski sekcyi co do przelania kwot z
ibryki XIV budżetu (kary policyjne) n a . ^  a . .^ .   .......
omy ubogich dla chrześcijan i żydów, I bliczności, uwalnia ją bowiem od potrzeby
ianowicie dom ubogich, dla chrześcijan oiśnięcia się do kasy.

Na uwolnionych w procesie tar
nopolskim młodzieńców oczekiwała wczo
raj popołudniu na dworcu kolejowym na 
Podzamczu gromadka młodzieży lwowskiej. 
Spotkał ją atoli zawód, gdyż nikt z Tarno
pola nie przybył, ruch bowiem kolejowy na 
przestrzeni Podwołoczyska-Krasne ciągle je
szcze wstrzymany i komnnikacya na tej 
przestrzoT)i odbvwa się tylko saniami.

Rant kosty um ow y. Czarodziejską siłę 
posiada ręka miłosierdzia; przyohodzi Ęz 
różczką oliwuą, spaja, łączy wrogie żywioły 
i sprzeczne temperamenty i odnosi tryumf 
pod hasłem : res sacra miser. Kto temu 
nie wierzy dziś, niech serdecznie żałuje, że 
nie był wcznraj w kaeyuie miejskiem, gdzie 
pod bardzo zasłużoną na polu filantropii 
firuią pani Marchwickiej odbył się turniej 
piękności, składających na ołtarzu „Pracy 
kobiet* silną i najniebezpieczniejszą broń, 
bo w całej pełni jaśniejącą urodę i moce 
wdzięków, którym nawet tak niepopularna 
karata uchodzi za dobrą monetę. Na raucie 
wczorajszym nietylko napawaliśmy się wi
dokiem tego, co było, ale z ust czarnobre- 
wej prorokini można było nawet wysnuó 
losy przyszłości. Najskrajniejszy sceptyk 
musiał uledz rozbrajającej sile wróżki, snać 
bardzo w swym zawodzie znamienitej, bo 
z ręki przepowiadającej doknmentnie, co cię 
w przyszłości czeka. W kabalistycznych kro
nikach zwie się te Pythia panną Idą Kar- 
uicką, której jasnowidzenie jest równie nie
bezpieczne, juk jej magnetyczny urok pod- 
bijauia s.ro brzydszej połowy rodzaju ludz
kiego. Oderwawszy się na chwilę od bogi
ni rokującej przyszłość z kolią cekinów na 
łabędziej szyi — robimy przegląd państw: 
Grecyi córy (panna Szeraelowska) nie po
wstydziłaby się starożytna Hellada, dalej 
Szwecyę reprezentuje pełna wdzięku i po
wabu panna Krechowiccka, Alzacyę panna 
Tarnowska, dawną mieszczkę panna Gro
cholska, a wszystkie społem, acz tak nie
równych temperamentów narodowych, prze
ścigają się w gracyi i uprzejmości w cha
rakterze pełnych stylu gospodyń, rozlewają
cych niby Hebe napoje rozmaite.

Zaraz u wstępu zasypują cię kwiatami 
panie: br. H.gen z panną Tustanowską, 
szampanem (ach, gdyby tylko szampanem!) 
upajają panny: Czrmińska (pasterka), Sie- 
melowska (rococo) i Trzecieska (w polskim 
stroju). Po środku wśród palm przy słabym 
blasku abażuru króluje pani Wschodu (p. 
Lilienfeldowa), która odurza dymem hawan- 
ny i sułtanów —  wszystko zaś zespala się 
w mozaikową całość tak barwną, oryginalną 
i różnolitą, iż cały t. zw. tym razem nie
słusznie „raut" wydaje się baśnią czaro
dziejską.

Dobrze, że się wszystko zaraz po pół
nocy skończyło, tyle bowiem tliło się iskier, 
tyle piorunujących przesuwało się spojrzeń... 
a to przecież materyały łatwopalne...

Nieporządki w mieście dochodzą 
knlminacyjnego punktu. Chodnikami przejść 
nie można, bo z dachów spada lód i śnieg, 
a stróże ograniczają się do stawiania zna
ków ostrzegających. Chcąc uniknąć kata
strofy, grożącej niebezpieczeństwem życia, 
trzeba przechodzić na środek ulicy, zawa
lonej kupami śniegu lub pełnej kałuż błot
nych, Trudno wymagać w tym kierunku 
energii od magistratu, który sam jak naj
gorszym przyświeca przykładem; jak bo
wiem wyglądają place Maryacki,’  Halicki 
i Bernardyński zbytecznie opisywać. Cały 
plac np. Bernardyński obok nowej targo
wicy jest nie do przebycia, a wozy dowo
żące wiktuały staczają się z wysokości nie
mal metrowej na chodnik, jak to miało 
miejsce wczoraj obok handlu żelaza Schu
mana. Woń zguilizny rozchodzi się z tego 
placu, na którym kupy gnoju leżą nie u- 
przątnięte jeszcze od jesieni.

Dzieciobójstwo. Wczoraj rano żan
darm z Winnik, nazwiskiem Grenik, zna
lazł podrzucone na gościńcu nieżywe dziecię 
płci męzkiej. Ślady pozostałe na śniegu z 
z poruszeń dziecięcia, świadczą, że dziecinę 
podrzucono żywą i dopiero skutkiem mrozu 
biedactwo zgiuęło. Dziecię było niemal na
gie, bo owinięte tylko cienką szmatką. 
Śledztwo za wyrodną matką w toku, a żan- 
darmerya posiada już pewne poszlaki, że 
dzieciobójczyni po spełnieniu strasznego czy- 
nu, ndała się do Lwowa.

Dobry lokator. D j Katarzyny Ma 
szluk, żony stolarza, sprowadził się wyro
bnik Jan Markiewicz i ugodził się płacić 
5 zł. za mieszkanie. Odmieszkał sumiennie 
cały miesiąc a wczoraj skradłszy jej 5 zł. 
z kufra, zuikł bez śladu.

Bezczelną kradzież popełniono one- 
gdaj w nooy przy ul. Kleparowskiej pod 1. 
19. Złodzieje wyłamali kawał ściany domu 
i okradli w ten sposób szynk Moritza Bo- 
bnera, zabierając wszystkie napitki i wiktu
ały. Jaoyś amatorowie spirytualiów rozbili 
drzwi od piwnicy w domu pod 1. 12 przy 
ul. Kopernika i skradli 20 fl.szek wina, a 
następnie wyłamali drzwi od Btrychu i skra 
dli p. S. Weissowi, właścicielowi farbiarni, 
bieliznę wartości około 100 zł.

Jakiś oszust uwija się w mieście z bi
letem wizytowym p. Jana Tarnawskiego, 
dyrektora departamentu rachunkowego Wy
działu kraj., wyłudzając datki pod preteks
tem chwilowej nędzy. Oszust podaje, że zo
stał przyjętym do Wydziału kraj. na dyur- 
nistę, a musząc czekać do 15 kwietnia na 
płaoę, dlatego ośmiela się prosić o wsparcie. 
Pani Marya hr. S., choąc mu dać wsparcie, 
chciała się przedtem przekonać o prawdzi
wości biletu, oszust jednak widząc, że po
syła w tym oelu do Wydziału — uciekł, 
pozostawiająo w jej rękach bilet.

Przytrzymano wczoraj Paulinę Czu
batą, służącą obecnie bez miejsca, w chwi
li, gdy sprzedawała kilka sznurków korali. 
Prawie równocześnie zgłosił się w policyi 
zastępca firmy Kesmark i Rlea z doniesie
niem, że od dwu dni bywała tam w skle
pie jakaś służąca w zamiarze kupienia ko
rali, przyczem, jak zbadano następnie, skra
dła kilkanaście sznurków. W  aresztowanej 
poznał właśnie swą klientkę. Zarządzona 
rewizya w mieszkaniu jej wykryła cały 
skład towarów galanteryjnych, pochodzą
cych ze zręcznie popełnianych kradzieży w 
rozmaitych handlach.

Śmierć przez zaczadzenie. Dom p. 
1. 3. przy ulicy Garncarskiej, w którym 
przed miesiącem zamordowano właścicielkę 
tej realności śp. Ludwikę Kasprzykiewiozo- 
wą, ubiegłej nooy był znowu widownią 
nieszczęśliwego wypadku. W małej stanoyjce

ulegli zaczadzeniu prócz dozorcy domu Jana 
Basa, lat 25 liczącego i jego żony Anny, 
poślubionej dopiero przed 2 tygodniami, ta
kże współlokatorowie Seńko Mendyk, brat 
Basowej i jego narzeczona Jewka Grenn.

Basowie ponieśli śmierć, Mendyka zaś i 
Grennównę powiodło się odratować. Jana 
Basa zastano dziś zrana leżącego bez przy
tomności na ziemi między łóżkiem a drzwia
mi, widocznie więc usiłował wydostać się 
z mieszkania, ale sił mu już zabrakło. Men
dyk i Grennówna zeznali, że około godz. 9 
i wieczora, gdy się udali na spoczynek, Ba
sowa paliła jeszcze pod kuchnią drzewem i 
węglami, prawdopodobnie więc ona przez 
nieostrożność spowodowała nieszczęście. —  
Zwłoki obojga małżonków odesłano do ko
stnicy, a Grennównę i Mendyka do szpitala 
powszechnego.

W ybór u zu p e łn ia ją cy  jednego człon
ka Rady powiatowej w Grybowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
23. kwietnia br.

Stary kurs. Zarząd kolei nadwiślań
skiej w tych dniach rozesłał podwładnym 
swoim cyrkularz z przypomnieniem co do 
porozumiewania się służby z publicznością 
oraz pomiędzy sobą w języku rosyjskim.

Kłosownicy. W lasach majątku hr. 
Herbersteina w Morawskiej BrBnioy, kłuso
wnicy zastrzelili dwóch strażników leśuych, 
chcących im odebrać zabitego dzika. Jedna 
z ofiar zdążyła jeszcze strzelić i zranić w 
biodro jednego z trzech rabusiów. Tym spo
sobem wykryto pozostałych i oddano ioh 
sądowi karnemu w Bernie Zabici są ojca
mi licznych rodzin.

Autograf cesarza. Wiedeńska literat
ka, Tekla Gumpert-Schober, pisząca dla 
młodzieży, wydaje obecnie „Album dla 
dziewcząt* w którym pomieszcza zdania i 
autografy różnych znakomitości. Posiadająo 
już podobne cesarza Wilhelma I, Fryderyka 
III i obecnego cesarza Niemiec, zwróciła się 
i do cesarza Franciszka Józefa. W tych 
dniach z gabinetu dworskiego nadesłano jej 
na arkuszu welinu te słowa: „Żądaj od
siebie i od drugich, ścisłtgo spełniania obo
wiązków, ale bądź względnym w ocenianiu 
błędów swych bliźnich. Franciszek Józef 1

Czaszka zbrodniarza. Na tegoro- 
cznem posiedzeniu towarzystwa antropologi
cznego w Wiedniu, znany psychiatra dr. 
Maurycy Benedikt miał odczyt, w którym 
przedmiotem wykładu była czaszka Franoi- 
szka Schneidera, osławionego mordercy dzie
wcząt służących, które nwodził obietnicą 
małżeństwa. Ze wszeohmiar ciekawy ten od
czyt # wpływie dziedzicznośoi, o predesti- 
nacyi do zbrodni itd. zakończył uczony psy
chiatra mniej więcej teroi słowy: Fr.
Schneider nie był wcale tem, co nazywamy 
budzącą wstręt osobistością —  nie miał też 
i odrażliwego wyglądu. Posiadał on piękny, 
Ujmujący organ głosu, którym czarował 
ofiary, a nawet wywoływał łzy na zawoła
nie. Nekroskopia, dokonana na czaszce przez 
profesora dra Hofmanna, wykazała tylko za
dziwiającą małość naczyń mózgowych: za
to jednak czaszka zbrodniarza, w ogólnym 
swym składzie nie przedstawiała nic szcze 
gólnego, chyba tylko to, że wszystkie na 
niej szwy były ze sobą szczelnie połączone 
i zamknięte, co zwykle przychodzi dopiero 
w późnym wieku. Schneider zaś był straco
nym nie mając jeszcze lat trzydziestu Co 
zaś do samego mózgu to uderzało w niem, 
iż komórka L?rreg’a, wedle owego uczonego, 
siedlisko łupieźnych popędów n tygrysów, 
hyen, panter itd. istniała w czaszce ska
zańca i była wysoko rozwinięta. Możnaby 
teraz postawić pytaDie, ozy Schneider był 
umysłowo chorym czy nic i czy można go 
było uczyinó nieszkodliwym dla społeczeń 
stwa, zamykając w domu dla obłąkanych 
lub w więżeniu? Na to odpowiada prele
gent, ii  zbrodniarz nie był waryatem, a 
tylko wrodzoną, dziedziczną może, wysoko 
rozwiniętą naturą przestępcy i że załatwia
nie z takiemi osobistościami należy bezwa
runkowo do działu sprawiedliwości karnej 
w społeczeństwie.

Odkrycie starego malowidłu. W ko
ściele św. Szczepana w Wiedniu, po usu
nięciu w kruchcie płyty nagrobkowej z muru 
dla odnowienia jej, znaleziono z tyłu na 
cienkiej warstwie gipsu bardzo piękne olej
ne malowidło, wysokie na 2 m. 20 a sze
rokie 1 m. 20 ctm. Po prawej stronie w ży 
wych dość barwach jest natnralnej wielkości 
postać Matki Boskiej z dzieckiem na ręku, 
na lewo jakiś biskup czy prałat z pastora 
łem, w postawie klęczącej. Głąb obrazu 
przedstawia prześliozny, delikatnie malowany 
widok budynków starożytnych z kolumnami 
i ozdobami architektonicznemu Perspektywa 
odpowiada ściśle wymaganiom sztoki mimo, 
iż obraz jest florenckiej szkoły z początku 
XVI stulecia. Zachodzi jednak obawa, jż 
cienki podkład gipBU odkruszy się od ka 
mienia budowy i dlatego przedsięwzięto środ
ki dla zachowania cennego malowidła.

Testament kapłana. Zmarły w gru 
dniu s. r. proboszcz katolicki w Altlerchen- 
feld, ks. Karol Dittrich zapisał cały swój 
majątek wynoszący około 200.000 zł. zakła
dom sierot i innym dobroczynnym w wie
deńskiej archidyeceyi. Dla swej parafii po
zostawił też 4 000 zł. rooznej renty, ua za
łożenie przytułku dla starych wdów, nie- 
mogącyeh już pracować.

Zaciętość rozwodowa. Węgierski hr. 
Samuel Gyulay, posiadacz ogromnych obsza
rów w Temeszwarskim komitacie, poznał 
przed rokiem na deskach teatru w Wiedniu, 
koleżankę słynnych księżniczek Dołkorukó- 
wnej i Pignatelli, baronównę Alicyę Vesc«y, 
konoertującą uroczo na cymbałkach i ofiaro
wał jej, zar z naturalnie swój tytuł i ma 
jątek. W ty oh czasach hrabia chciał się 
rozwieść; że zaś kościół katolicki rozwo
dów nie daje, a tylko unieważnia małżeń
stwa, do czago powodu nie było —  zacięty 
rozwodowioz przeszedł tedy, jakkolwiek do
tąd żarliwy katolik, na protestantyzm i roz
łączył się z panią swego serca, która opa 
trzona sowitem odczepnem, zapewne już do 
swych cymbałek nie powróci.

Powódź w Tryeścle. Dnia 12. mar 
ca wieczorem, m. Tryest nawiedzone zosta 
ło, przy huraganowym wietrze, nader gwał
towną powodzią, która nawet podobną w r 
1875 przewyższała. Około g. 8. wiecz. fale 
wznosić się poczęły i przekraczając obulwa- 
rowanie, zalały wybrzeża i promenady. Pę
dzone bardzo silnym Sirocco, zalały najpierw 
wzdłuż wybrzeża morskiego ciągnące się 
przedmieścia, następnie plac ratuszowy, te

atralny i tz. plac czerwonego mostu. Wszy
stkie te plaoe wyglądały jak wielkie jeziora. 
Wody dostały się aż na wzgórza Corso i 
zalały stare miasto za ratuszem. Gmach 
dyrekcyi policyi, teatr miejski, pałac namie
stnika i biura Lloydu, wyglądały jak gma
chy na wysepkach morskich zbudowane. 
Wszystkie kawiarnie niższego Tryestu były 
zalane a krzesła pływały swobodnie do koła 
marmurowych stolików. W teatrze miejskim 
miano rozpocząć przedstawienie „Manon* 
gdy wody wdarły się do parketu. W parte
rowych garderobach posługa brnęła po ko
lana w falach ze szlamem; w sali też po
wstał popłoch niezmierny, tembardziej, że 
dzwony kościołów biły na alarm. Zalanie 
gazowej fabryki spowodowało egipskie cie
mności, powiększając jeszcze zamieszanie. 
Wody ustępować zaczęły dopiero około 1 
popółnocy, odpływ trwał przeszło godzinę i 
dopiero około 3 miasto od niemiłego gościa 
zostało uwolnione.

Zima na południa. Jak prędko i nie
spodziewanie nastała surowa zima na Rivie- 
rze we Francyi i we Włoszech, tak też 
szybko znikła. W tych dniach termometry 
w S. Martin, w Cannes, w Nizzie, w Men- 
tonie, w Arco itd. wskazują 15 do 20stn 
Celsiusza a śnieg na górach do wysokości 
1200 metrów stopniał zupełnie i wystąpiła 
wszędzie zieloność. Na polach i w ogrodach 
rozpoczęto już roboty, a łąki pokryły się w 
kilku dniach konwaliami i fiołkami.

Przeciw  Influenzie. Niejaki p. Hen
ryk Furniss na zasadzie licznych osobistych 
doświadczeń ogłasza w londyńskim Timesie 
niezawodny środek przeciw zarażeniu się in
fluenzą w postaci... tabaki. Utrzymuje on, 
iż zażywając ciągle tabakę, miewał do czy
nienia z chorymi, przebywał dłuższy czas 
w okolicach zakażonych, a nawet jadł ra
zem z cierpiącymi na infuenzę. W Londy 
nie, gdzie influenza szerzy się i sprowadza 
liczne wypadki śmierci, zażywając tabakę 
ciągle przechadzał się całymi dniami po 
miejscach publicznych i lecznicach. Nadmie
nić tu należy, że w jednym tygodniu z koń
ca lutego było w Londynie wypadków śmierci 
na zapalenie płuc 1119 tj. o 504 więcej 
niż zwykle; w 115 wypadkach stwierdzono 
zapalenie influeneyalne. Mimo jednak takiej 
epidemii p. Furniss ochrania się tabaką.
0  ile środek ten jeBt istotnie skut-czny, 
sprawdzićby należało; w każdym razie uży
cie jego nie przedstawia zbytnich trudności.

Influenza przed 300 laty . W roku 
1580 najpierw w Niemczech, a potem w 
w Anstryi dzisiejszej pojawiła się zagadko
wa niemoc o charakterze zakaźnym, której 
objawy zupełnie są podobne do influenzy; 
nazywano ją „hiszpańską bolączką11, ponie
waż przez żołnierzy najmitów z Aragonii | 
do Niemiec zawleczona została. Pomorsk i j 
kronikarz Joachim v . Wedel pisał o niej 
w tymże 1580 r. nazywając ją „epidemia 
lues". Była to silna gorączka, zajęcie płuc 
z kaszlem, a często i zajęcie naczyń mózgo 
wych. Lekarze ówcześni nic poradzić nie 
mogli, a że uiekażdy godził się na upust 
krwi, leczono się tedy ziółkami i wygrze
waniem w łóżkn. „Epidemia lues" trwała 
około trzech tygodni i nikt nie umarł z jej 
powodu.

Z ukąszenia kocyka. Niedawno do
nosiliśmy, że królowa belgijska, odwiedzając 
stajnię, gdzie stoją kucyki, którymi jeździ 
zwykle do zamku Laekeo, została prztz je
dnego z nich ukąszoną w rękę. Rana zosta
ła wyleczona, że jeduak ściągacz napiąstko- 
wy był przegryziony, królowa, wyborna ar
tystka na forteiianie, będzie musiała zrzec 
się przyjemności grania, dwa bowiem środ
kowe palce prawej ręki pozostały bez władzy.

Moskiewska polieya. Wiadomą jest 
powszechnie rzeczą, iż polieya w R 0jyi roz 
porządzą ogromną ilością tajnych agentów, 
którzy są wybornie płatni. Część tych pa
nów ma za zadanie śledzenie, podglądanie
1 podsłuchiwanie nawet tego, co się w do
mach prywatnych dzieje, co im dość łatwo 
przychodzi, dzięki stosunkom nawiązywanym 
z« służbą. Petersburgski korespondent do 
Kreuz Ztg. donosi dość ciekawy fakt 
z dziejów takiej policyi, którego eam był 
świadkiem. W pewnera prywatnem towa
rzystwie —  powiada — w którem sami 
Rosjanie udział brali, tańczono, śpiewano

rozmawiano, jednak o rzeczach potocznych 
nie dających najmniejszego powodu do po
dejrzeń. Podczas przerwy w tańcach, przed 
samą kolacją fortepianista najęty do grania 
opuścił także swe miejsce i został poznany 
przez jednego z obeonych gości jako szpieg 
policyjny. Przyparty do murn, przyznał, iż 
podjął gję zastąpić miejsce tego, który za
mówiony przez gospodarza nagle zachoro
wał. O tańcach naturalnie mowy już nie 
było; „artystę'1 zapłacono i poproszono aby 
się wynosił co prędzej. ’

O dkrycie na morzu lodowatem .
Norwegscy łowcy wielorybów Castor, Jason

» v h r  * 1, “ h  /  niC2em Z P °ł0ffU  wybrzeżach wysp Falblandzkicb, za to po
czynili bardzo cenne odkrycia zi»mi na lodo 
watych przestrzeniach. Kapitan Larsen Jaeou 
wylądował 18 listopada 1893 r. na półuocy 
krajów Grahama (64 st. pełud. szer.) na 
wyspie Seymur, którą znalazł kamienistą i 
porżniętą przepaścistemi dolinami. D. 26. t. 
miesiąca posunął się dalej na południe 
do 68 st. 10 m. poł. szer.) i odkrył tam 
wysokie, górzyste wybrzeże, będące zapewne 
wschodnią, nieznaną dotąd, gdyż lodowcami 
zagrodzoną częścią kraju Grahama. Zualazł 
tam łagodną stosunkowo temperaturę i da 
leko mniej mgły niż na półnooy. Z powro 
tem, zbliżył się parowiec Jasona do wybrze
ży pod 67 st. 7 m. poł. szer. i 58 st. 22 
m. zach. dług. i rozpoznano dwie wyspy z 
czynnymi wulkanami. Na skisach puśoił się 
więc kapitan z częścią załogi na 11 kim 
w głąb nowo odkrytego lądu. Z wulkanów 
wznosiły się kłęby dymu i pary a lodowce 
do koła były pokryte metalicznymi żużlami 
z wybuchów. Dokoła obu wysp prądy wo
dne pochodziły wprost z południa. Rybacy 
nie mając odpowiednich przyrządów, nie mo
gli czynić naukowych doświadczeń, gdyż nie 
posiadali nawet dobrego barometru.

Pożary ir teatrach. Paweł Gebhart 
(Pulak) zamieścił w Scientific American 
ciekawe studyum o powodach tak częstych 
pożarów w teatrach, z którego wyjmujemy 
oastępująoe szczegóły: p an G. dzieli powsta 
wanie tych katastrof na dwa peryody, t. j 
w pierwszych latach po budowie i między 
40 a 50 latami istnienia gmachu. W pierw
szym razie przyczyną pożarów jest nieudol

ność i niewprawoość obsługi oraz brak o!-* 
znania się z manipnlacyą przyrządów — 
w drugim razie zbytnie zaufanie, wyrodzout 
latami powodzenia, wywołujące zaniedbani* 
różnych ostrużności. W ostatniem dwudzie' 
stopięcioleciu było 289 pożarów teatrów: 
56 spłonęło w dzień biały —  15 na go
dzinę przed przedstawieniem, 36 podezal 
przedstawienia, 69 we dwie godziny później, 
a reszta pożarów wynikła w nocy. Międzj 
latami 1876— 1888 w 6 pożarach spalił*1 
się 1600 ludzi, a mianowicie: 5 grndni*
1876 w Convoy’s theater w Bioelynie 283,. 
w Wiedniu w Ringteatrze 8 grndnia 1881 
453, w Operze komicznej w Paryżu 25 maj* 
1887 r. 110 osób, w Ester 5 września 1881 
192, a w Oporto w teatrze miejskim w 1888” 
roku 246 ofiar. W Wiedniu, dzięki kary* 
godnemu niedbalstwu zarządu, który z za
sady lekceważył życie widzów, padło sto
sunkowo najwięcej ofiar, gdyż czwarta częśl 
z ogólnej liczby przy 283 pożarach.

K siążę ItarMde. Pamiętający krwaw? 
dramat, rozegrany ongi w Meksyku, w Quer-; 
rataro, pamiętają zapewne i owego egzoty
cznego ka. Iturbide, potomka dawnyoh me
ksykańskich władców, którego na krótko 
przed swą śmiercią adoptował na ayna i 
następcę tronu bezdzietny arcyks. Maksymi
lian. Iturbide, po rozstrzelaniu swego nieod
żałowanego dobroczyńcy, rozporządzając śre* 
dniem mieniem, przeniósł się do Europy 1 
zamieszkiwał w Wiednia, później zaś w We
necji, gdzie też w tych dniach został po
chowany. Zmarły był najstarszym synem 
Augustyna I, cesarza Meksyku, koronowa
nego w Meksyku 21 czerwca 1822 roku. 
Już jednak w r. 1823 musiał abdykować, 
a kongres darował mu życie pod warunkiem* 
że zamieszka stale Europę. Mimo to wylą
dował b. cesarz w Vera Cruz 16 lipca 1824, 
marząc o wskrzeszeniu monarchii. Poznan? 
niebawem i uwięziony, został z rozkazu ge
nerała Garzia, zaraz następnego dnia, pod 
m. Padilla, bez sądu rozstrzelany. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności ks. Iturbide, jego syn, 
adoptowany był przez arcyks Maksymiliana, 
który także padł pod kulami Juareza W 
Querataro. Iturbide, który przeżył adopcyj
nego ojca o lat 28, nigdy nie mięszał się 
do polityki, ożeniony z bogatą jakąś Wę
gierka, pędził życie w ciszy i na ustroniu.

W oda  kolońska. Profesor StrasburgeZ 
z Bonn, w pracy swej „Wycieczki botanicz
ne na RiTierę* pydaje sposób robienia „ko- 
Iońskiej wodj który tu dla użytku pięk
nych naszych czytelniczek przepisujemy. 
Podstawą wody jest eteryczny olejek rozma
rynowy. W 1 litrze 85 stopniowego win
nego spirytusu, rozpuszcza się w domu z* 
skórek cytrynowych i pomarańczowych wy
ciśnięty olejek (10 skórek) dodaje się 1 grm. 
olejku nerolowego i 1 grm. olejku rozma
rynowego. Mieszaninę jednak trzeba kilka 
miesięcy trzymać w szczelnie zamkniętym 
gąsiorku, zanim wywiąże się ta silna woń, 
znamionująca prawdziwą kolońską wodę J. 
M. Faryny.

Na ślizgaw ce n łyżwiarzy 
Padła ua wznak tłusta dama 
I choć robi to co może,
Podnieść się nie zdolna sama.
Wtem adwokat Iks wpadł na tor 
I wnet pomógł wstać jejmości,
Bo to znauy jest kurator 
Wszelkiej masy upadłości.

Wieczorek humorystyczny odbędzie 
się w niedziele 17. bm. o godz. 7. wieoz. 
w sali Sokoła na dochód korpuBÓw waku-
cyjuych.

Rozbicie paszek składkowych na Wa
wel odbędzie się w poniedziałek d. 18 bm. 
w mieszkaniu p. Seferowiczowrj,

Wieczór dyskusyjay odbędzie się 1S. 
bm. w polskim stowarzyszeniu akad. „Ogni
sko* we Wiedniu. Wieczór otworzy p. Al
fred Szczepański pogalanką: „O prądach
myśli narodowej", poczem nastąpi w tym 
przedmiocie dyskusya, w której każdy z o- 
becnych udział brać może.

K crespon d en eya  adm. Szan. prenu
meratorów „Biblioteki powieściowej" serde
cznie przepraszamy za zwłokę w wydaniu 
przypadającego na dziś zeszytu. W drodze 
zaginęła część manuskryptu drukującej się 
powieści „Przeciw prądowi* i musieliśmy 
się dopiero odnieść do autora. Z końcem 
przyszłego tygodnia wydamy zeszyt po
dwójny.

Sztuki piękne.
R epertoar teatra lny . Dziś w sobotę 

Trubadur* wiel a opera w 4 aktach Ver- 
di’ ego. Czwarty gościnny występ pani Elwiry 
Colonnese.

W „M yśli" (nr. 4) zuajdnjemy szereg 
zajmujących artykułów i prac literackich, 
między innemi „Patryotyzm a chrześcijań
stwo" p. J. K- (z powodu książki hr. Toł- 
•toja), sonet K. Tetmajera, fraszki Rodocia, 
studyum M. Konopnickiej „O Lenartowiczu", 
korespondeneye z Paryża i Ktakowa i w. i.

Ostatnie wiadomeści.
Wedle Orażdanina i Birż. Wiedom. 

przedłożony zostanie Radzie stanu pro
jekt stałego poselstwa rosyjskiego przy 
Watykanie.

Przedłożony onegdaj rajehstagowi 
wniosek Kanitza jest podpisany przez 
59 członków niemieckiego stronnictw* 
konserwatywnego, 15 członków stronni
ctwa Rzeszy (wolnokonserwatywnego), 
1 członka stronnictwa narodowo-liberal- 
nego, 11 członków niemiecko-socyalnego 
stronnictwa reformy, 8 Polaków i 8 nie- 
należąeych do żadnego stronnictwa, po
między którymi znajduje się hr. Herbert 
Bismark. Centrum uchwaliło jednom yśl
nie wniosek Kanitza; oświadczyło się 
dalej przeciw proponowanemu solidarne
mu postępowaniu z parlamentarnym 
Związkiem gospodarskim, a natomiast
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los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. P rognoza  na dobę dnia 
ziemsk. 4%  (I. ernisya) 98-50 do 99-20. 4°/„ los u J  * •”
w 41i/, lat. 9 8 - -  do 98-70. 4 %  los. w 56-lataeh I 
97-80 do 98-50. 4 '/ ,%  los. w 52 lat. — doi

yyyorjKi uiaiyou ruuuiuia.u
towych w Nowym Orleanie (w owuiaou -.t«x u. l(J marca i ,  ■ •» — —>vuw. naato wiezione znut-nwo * j  " -r. r
Zjedn.) przeciw robotnikom czarnym i Woda w kanale Begi DodnnBi • I , usunąć z wszechnio wsrv- sylki te mnsz» \  • i 1 ° ^  P0
mieszkańoom mogą wywołać interwen- się znów gwałtownie. Jeżeli * a ^  cŁ obcych profesorów. zynach kolejowych^0;  ̂ w. ma8a'
cyę dyplomatyczną, z powodn, że pod- płyną świeże masy wodv ? 6t nad' R z«łd postanowił zaprow adzić t  Pod dozoreii k de^ oivm Z W ^ l  
czas niepokojow jednego oficera angiel- _■ i .-  - g rozi miastu binowanń ha^i- i i • aclzm skom- tn rA+n.-__ lejowym . W  oelu zwro-
skiego okrętu kupieckiego zastrzelono i z niebezPleczeństwo. sfr„  u- . . 7  °^eJ0We, na wzór au- nadesłać 1 1 (la ê^yt0ŚlJ1 frachtowych,
kilka obcy oh okrętów podpalono. W ła- B erlłn  d ,n sfcry aokich i niem ieckich. a u t r t u  ^ d0 c k , gen' d>'r°kcyij ------------ / .» „  u------ ^ d- 15- marca. austr- kolei panstwowyoh we Wiednin

przy D08vłkftr,b VQ ksA-A

t»v uo yo-so. Towarz. kredyt, gai. *. i»guuza na d cbę  dnia 16. marca br 
ziemsk. 4%  il. einisya) 9850  do 99-20. 4 %  los t»d  pó łn ocy  do p ó łn o cy ). W ia tr b o d u *  r-ń 
w 41 */, lat. 98 — do 98 70. 4 %  los. w 56-iataeh ro  kierunku p ółn ocn o w olm A r,- j. i
W ’d„ » 5 »  i% %  lo,. • »  IM. —  d. a; , i S " L o  5 o  " , r  M u ' rl

O bllgl za 100 zł.: Galie, fuuduszu propinacji b redn ia  ten iperstm a doby ok o ło  2 ’0 ')C. 
nego 4 %  98-— do 98-70. Buków, funduszu pro niebo będzie przew ołniu  inacyjuego 50/n 102-50 ..—. Kom. bankn

102 00 do 102-70. I1 ,i- W'*

 1   * _
kilka obcy oh okrętów podpalono. Wła- Berlin ri -
dze powołały pod broń 1. brygadę mi- P0SJV W 1H ^  »arca. ,   . „
Jicyi 1.000 ludzi. Eząd angielski polecił h w  f T  dy stann mają D0. Den P- u d‘ 15- marca. P « y  posyłkach 7

„ ,  — r ,Rada państwa. Nośnia. krotk,« sp«-Im
(Telegramy Gaz. Nar.) I Natl0»a^9- wielce j 68t oburzona kwietnia861' ^  ° db d̂zie dnia 9.'IJ^ 7  .^ ^ y ^ s ty ^ w y w ó z ^ R o ^ ')6^ ^ '

i  lo .  .  0p ° wj „  J c z T S  u k h d T ™ ? ’ 1* " 1 to° , v 1 f  p . t i r s i 5 °  . S ‘ Di”  ”p’ ° :

lej eaozegdlow, V i M, «  aad reform t l i r e b ,  M  awrot L S “ .pi' m 7 s l » “ '
podatkową a mianowicie nad paragra-1waJin przeciw socyalnej demnb . L -  ■ Urzędowej zapowiedzi ć  |wych. Na wvn«dnlr leźy to»ei frachto-
fami 1 i 11. g  (wytworzyły walkę 2ft ^  mieIi posłowie c h Z  ^  I1116 orygfnaTntn i’ Og  y b j  Przed^ e -

W korytarzach parlamentu miało (kalno-konserwatywnem i a ib^ 1 , y ‘  Wybraó si9 2 T,entsin do Hifns p Wierdza^ ceg °  w y w ó T ^ i  efowe8.0>
m iejsce wczoraj zajście następujące: pr2e dnie« ’ aIbo n^ w a  W a8zyng (0I1 d y> Ro8yi> był°  niem ożhw t mnsT T 7  d°
M łodoczescy posłowie Burghardt i Ra- , Z  W ftlQ„ nu y S On d- 15- marca. wóz potwierdzonym musi być wy-
sohin, któryoh m ow y w sprawie refor- TT 88eIdorf d- 15. maroa sz« • łr-n . ^ nrg Col°rado) dono- ozny  urząd o łn J ^  przez ck. grani
m y podatkowej korespondent Hlas Na- U tutejszych socyalistów  i anar . ni W łoohów  w  Denver obwi |Przedłożyó listach fDa “ aJ4cych się

e b , ,  jedeli W

 u-/„ w. a. 105.50 do — -—
4I/,°/o 100-50 do 101-20. 4 %  z roku 1891 97 S0 
do 98-50. 4 %  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 98‘20 do 98 90.

Lobj : Losy miasta Krakowa 26.— do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 44-— do 47-— .

M onety. Dukat cesarski 5 78 do 5-88. Napo 
leondor 9-75 do 9-85. Półimperyał 10-10 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1-28-— do 1-33 — . Rubel 
rosyjski papierowy 1-32-— do 1-33-50. 100 marek 
niemieckicn 60-25 do 60-75.

y ie d e ń  d. 15. marca. 
(Telegram Gos. Nar.)

Po zamknięciu giełdy połuduiowej Dotowano: 
Kredyty 395.37, węgierski bank kredytowy 
460 50, auglobank 17U 75, landerbank 280 .5 , ko
leje państwowa 4 1 0 — , lombardy 112 12, elbetba 
2 8 4 —, akcye ytoniowe 2 5 3 —, alpiny S6-— , 
renta majrw , 101-60, węg. renta złota — •— , 
węgiersk. enta koronna 9915, austr. renta ko-
roDna — — , losy tureckie 7810, unionbank 
319 50, marki — , ruble — .

B erlin  d. 15. marca. 
(Telegram (hu. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 24125 (394 9 i), lombardy 46 30 (11154), 
węgierska renta złota 102.60 (124'25), węg. renta 
koronna 219- — (,132'39/. Cyiry podane w nawia
sie ( —) oznaczają porównawczy kurs wiedeński tz Wiener-Parit&t.

F ran k fu rt d. 15. marca 
(Telegram Gat. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 325.12 
(395 16), lombardy 93 50 (11063), węg. renta 
złota — '— ( — ’ - ) ,  węgierska renta koronowa

■' - '-'ł. —  t ./,cważnie zachmurzone — a 
ględna wiluotuoeć powietrza będzie około85"/,.

Opadu nie będzie.

Dziś duia
Rarasynia.

16 lu a rca .- Lubina M.

~r
Om

Mllt. „Iiuiuso. U (eanego anarchisty z 
ieszoze'"ośmielisz się brano listy, pochodzące od żołnierzy. 

raz p, cię zabijemy." K olonia d 15. marca.
Koln. Ztg. donosi, że zburzenie ko

ścioła protestanckiego w Lom Palance 
(w Bułgaryi) nastąpiło po podżegaw- 
czem kazania popa. Tłnm, wołający: 
„Precz ze Stambułowem!“ nietylko ko
ściół wewnątrz zbnrzył, ale i ludzi 
pobił,

obaj, jeżeli raz jeszcze uouitDłia  ̂
pisać w ten sposób to oię zabijemy."

Korespondent odpowiedział im także 
wymysłami i omal do bójki me przy
szło.

Wypadek ten nie pozostanie natu
ralnie bez następstw i będzie dziś roz
trząsany na zebraniu wszystkich spra
wozdawców parlamentarnych

W iedeń d. 15. marca.
Folit. Corr. została upoważnioną do 

oświadczenia, że ogłoszona wczoraj w 
budapeszteńskim Ilirlap rozmowa je 
dnego z redaktorów tego dziennika 
z ministrem wojny generałem Kieg- 
hammerem jest od początku do końca 
zmyśloną.

W iedeń d. 15. maroa. ' 
Za zezwoleniem oesarskiem promo- 

oya kandydata filozofii Maryana S m o- 
ł u o h o w s k i e g o  na doktora filozofii 
odbędzie się na uniwersytecie wiedeń
skim sub auspiciis imperałoris.

- a-.j z. mon trans- uy KOI0! przez u  ̂ _
portowano wozem do Walsenbnrga, w ni^a mag »zy nu i ma opiewać: r»0wwano: prosicta "
drodze obskoczyła konwój bandk za- iYl  ^adeszła ze s,tft°y.1''- dma.. pod 1.. zi > mi,sn6 _  L  (ł. Wszystko za parę. I

, , . karty towarowej, 1... listu frachtowego Tuczne płacone 35—38 ct za klg. żywe: wagi. Imaskowanych. Woźmoa został zabity; i była złożoną bez przerwy aż do chwili Załadowano do krajów Monarchii ? "
jedneeo WłcebB ’ wywozu do Rosyi dnia... pod dizorem A daitiż.h a— i.l

Sofia d. 15. maroa. 
Książe odmówił prośbie Zankowa, 

który przed odjazdem prosił o an- 
dyenoyę.

Belgrad d. 15 marca.
Rząd przygotowuje wszystko, aby 

skupezynę na koniec kwietnia zwołać 
można. Głownem przedłożeniem będzie 
układ z zagranicznymi bankami wzglę
dem unifikaoyi długów serbskich.

P aryż d. 15. marca.
Senzacyę wywołało obliozenie tutej

szej akademii medycznej, że Paryż w 
r. 1892 wypił nie mniej jak 129.700 
hektolitrów absyntki, podozas gdy w r. 
1885 tylko 57 700 hektolitrów wypił, i

. . vmw>uh ŁUB ,
jednego W łocha postrzelono w piersi, 
którego wraz z Domino, głównym 
sprawcą morderstwa do więzienia od
stawiono ; reszta umknęła. Nazajutrz 
wpadł motłoch do więzienia, gdzie po
strzelonego W łocha i Domina zamor
dował.

rynków towarowych.
Z krakowskiego Zakładu koiitumncyjnego 

na Prądniku.
Turg na nierogaciznę.

Przypędzono na targ 11. i 12. marca sztuk 
3272. — Notowano : prosięta — ■— zł.; chude

•— zł., mięsne — •— zł. W szystko za p ne ułanom 35—u u -■» 11

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europej ski“
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt poleeie go względom wielce 
Szauownej 1\ T. Publiczności, zapewnia

ją c ,  że usilueni naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

W c Lwowie 1 stycznia 1895.

Z wysokim p o w a ż a n ie m

Albert Szkowron i Sp.
wlaśc. Hotelu Europejskiego

Pokoje od Si) et. począwszy.

Buchhaltor
rutynowany, z egzaminem, z chlnbnemi 
świadectwami . k a to lik  , kawaler, poszu
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia w Ad
m inistracji Oazety N a ro d o w ej  pod literami 1j. K.

Obwieszczenie.
W celu sprzedaży drzewostanu w lesie g m in y  chrześcijańskiej 

1 własnym, w obrębie gminy katastralnej R a d w .ć ,^ ---------

e k o n o m i o z s i y

P rzedłużenie regulam inow ych 
term inów przew ozu. Z  m ocy rozpo
rządzenia ministerstwa handlu z d. 11 
lutego 1895 do 1. 6467 doliczać się bę 
dzie pooząwszy od 15 marca 1895, do 
regulaminowych terminów dostawy, u- 
stanowioDych w art. 14 międzynarodo
wej umowy o ruchu towarowym na ko
lejach żelaznych, przedłużenie o 48 go
dzin dla przejścia posyłek towarowych 
(z wyjątkiem posyłek pospiesznych, i 
transportów żywych zwierząt) wchodzą- 
oyoh przez staoye: Brody, Podwołoczy- 
ka i Nowosielioe z Rosyi do Austryi,

 uiaoiwy az do chwili «o»auuuauu ao Krajom Monarchii 3.44 sztuk.
wywozu do Rosyi dnia... pod dczorem Gott^eb' dyrektor targu.
otowym w magazynach kolejowych14. Wiedeu dnia 15. marca. Płacono: pszenica
Do posyłek adresowanych tylko do na wiosnę po U. 6-86 do o -  pszenic* na jesień
„  . . .  i L Tk j i . pszenic* na maj-czerwiec 0*—, zyto na wio-Brodów, Nowosielioy lub Podwołoczysk gnę o*—? %yt0 ua maj-czerwieo 0 —, joczuiiwi na
bez wyraźnego dodatku „transito14 lub wiosnę 5-7», jęczmień na jesień 6-2.9,‘ owies ua
„do wywozu do Rosyi44 oeny przewo- więsnę 6-42, kukurudza na maj-czerwiec 6-53, na
zowe taryf dla na wstępie wymienio- hPi®4!<‘ sierFie“ 0 —. rzepak na sierpień-wrzesien

nych ruchów nie mają zastosowania Wiedeń 15. marca. Spirytus kontyngentowy ani w drodze bezpośredniego zaracho 15-20 do — —.
wauia, ani w drodze zwrotu nawet przy 
udowodnionem wysłaniu tychże do
Rosyi.

— Trzeci zjazd rolniczy w Kijo 
wie zoBtsł zamknięty. Zjazd postanowił sta
rać się o utworzenie zniżonych taryf żeglu
gowych dla przewozu zboża, tudzież o o- 
twareie stacyj doświadczalnych w Kijowie 
Charkowie, Odesie i W arszawie.

P rz y je ch a li d o  L w o w a
in ia  15. marca

Hotel Zorża. A. Ustrzyuka z C/.elatyc,
M. Cieńska z Wodnik, K. Kuczyński z Krzy-
wotół, A. Reiss z Pesztu, U. Rosenfeld
z N iirnbtrg , A, Puritz i T. Schwarz z U-
desy.

Hotel Europejski. Józef Kdierman 
z Kańczugi, St. Prech z Pantałowiec, A.
Kahl z Goriic, Gustaw v. Anthoire ze Zło-
czowa, St. Zalasiński z Cieszaein, lir. Gro- L w ów , dnia 15. marca,1895. cbo]sk i z Pustom y ti F . Sarlay z Preszbur-Akeye> za sztukę : Kolej gal Karola Ludwik* d f  p  B lelew icz z Gorlic,od 200 zł, m. k. 223 — do 225*— . Kolej hw ow .- &

Czern.-Jasfika po 200 zł. w. a. 306*— do 309- .

Wino Chassaina
Ł  ^ ' ' ^ e m i  i %

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

z pepsyuą i
djustazą (czyu-

  -..niiaiuem i i niezbędnemi dla
funkcyi trawienia). W  1864 roku o Winie 
Chassaing złożono bardzo pochlebny ra
port paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznała mu dyplom na medal 
Kilka miesięcy, zaledwie, 
znowu taką samą nagrodę 
w Kalkucie w liidyack.

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organow trawienia, 
gasirnlgiiy boleści żołądka, trudnego po
wrotu do zdrowia, utracie sił, apetytu,
upośledzony mu i trudnemu traioieniu {dys- 
p«psyi).

Skład W ina Chassainę
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascka, Rnckera, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

złoty, 
Jak otrzyma

na wystawie

  * jtjooiiiuttuii oier-

Cenę wywołania ustanawia się na 35.581 złr. a. w. czyli 71 162 
koron, od której in plus licytować się będzie i od której każdy do 
licytacji przystępujący, 10%  jako wadyuni złożyć obowiązany.

Wniesione oferty pisemne, będą w dniu licytacyi tylko do g o 
dziny 1 po południu przez komisyę licytacyjną przyjmowane.

Warunki licytacyjne mogą być przez 8 dni przed terminem licy
tacyjnym i w dniu licytacyi w biurze sekretarza Magistratu przej
rzane.

Magistrat w Sokalu dnia 7. marca f895.
659g W y s o ez a ń s k i.

moga łąki, duży owo- 
owocowemi, około 

6-unKow, z zabudowaniami mie- 
gospodarskiemi, razem lub częściowo

__ JT do sprzedania*
Posiadłość na mocy obecnego kontraktu dziel żawnego 

przynosi dochodu od ceny kupna 7 procent na i o '.
Bliższa wiadomość u właściciela Piotra Staszewskiego 

W Solce, poczta tamże. 6(i46

Najlepsze co Istniejeww iu u u iu js  1

na porost włosów j
i i / . j .  . . . t -------  « - -  1/  * t

X j W  o  w s K i o

T ow arzystw o Bankow e
stowarzyszeuic zarejisirow ace z ograuiczoua ptr^lą

rozpoczęło swoje czynnośoi.
T n i u 0 7 U C ł U f ( t  *• '“ dz.ida członkom pożyczek na weksle lnb skrypty;
I  O W d i J u l W U  2. przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane

» P I

s a n t a l  de m i d v T  I a w  t  M n M  i  Gof&ersflDrfifi M  Ś lljS łO
 -----------------------------  z a ło ż o n y  w  r o k u  1 875 . z a p e w n i a  6441

c h o r y m  n a  p ł u e a
n a jk orzy stn ie jsze  w arunki le czn icze  przy umiarkowanych cerach. 

Prospekty gratis wysyła I> r* . R o m p l e r .

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty I  j 

m iesięczne wszystkie losy a mianowicie: mm

L o s y  t n r e c t e i e  |
C ip ie n ie  1, kwietnia 1895. Głowna wygrana 600.000 złr.

4°o L o sy  C isań sk ie  (T h e is lo se )
Ciągnienie 1. kwietnia 1895. Główna wygrana 100.000 złr. 

P rom esy  na losy Cisańskie po złr. 2'50.
pujeuiy i siirz»<i«>.  l:-■*-

Esscncya z cytrynianu drzewa san
dałowego z Bouibay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli knpa- 
liu i kuhtba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel
kie nąjdolegliwsze i najwięcej zasta
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd
ka i nieiidziclając nie przyjemnej woni urynie.
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

PP- M i t L Uchana w T w iórT k^o *  T T *  
«kle,,ińskiego i Beisera ’ E u^ « -

Woda na włosy ks. Kneippa
flaszka 50 ct. —  i

OlejelŁ lis . ^Łneippa
flaszka 25 ct.

Tysiąc razy uznany i wyszczególniony ś r o d e k  n a  w z m o c n ie n ie  
ż o łą d k a  1 p o d n ie s ie n ie  B ił o r g a n i c z n y c h

Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa
cena flaszki 1 złr. w. a. 

n a  s k ł a d z i e  n  f i r m y :

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, Grand Hotel.

Zamówienia na prow incję uskutecznia sic odwrotną pocztą.

I. 2 (
mują zgłoś

—...um oszczędności oproe*

po 5"„ rocznie.
Biura Towarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego Maja 

'w dawnym gmachu Kasy oszczędności) gdzie się też przyj- 
zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa. 6459

ryżowe i pszenne,
Miyciła k r a jo w e

i
M ydełka toaletowe

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, nkeye. priorytety, w ogóle 
wszystkia papiery wartościowa po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowineyi.

. Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany
! S cb e llen b erg - i K re y se r

Lwćw, plac Halicki 1. 1.

o k r u c h y  h e r b a c i a n e
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. gatunek z ł r .  3  2 0  I za kilogram franco
2. gatunek *lr. 2*—  j z opakowaniem

Thee & Rum-Jmporteur, Briinn. —

• m M M  • • •  • •  • • •  • • • a  9 9  9_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —  M ydełka toaletowe 9 9  . . (

r \  i  * i *  i .  • f ł ł A « “ v » A ł \ ł s •  E a i c i i o i n I f j l i  1 1 3  f i u :Ogłoszenie licytacyi. wou, taopp: u m  - KhRESPR151S
Oddział zastawniczy (fl“ hraU*,tl)- 2

BAT.PVT«inroo — "wtTTliS T "Y  •  Podgórzu I Glmnej NawaryiG A L I C Y J S K I E G O  io w t  wy h a la zek  /  |  p„ ,  t , '  L„ „ .  1  6M7

BANKU KREDYTO W EGO  " 'M fO R A j  i
ulita Jagiellońska I. 3 , dom w łasny E D . P I N A U D I  •  ■ *  "

jO d a if i  d o  n n w o w n » i— - - -

«  W B 9

ulica Jagiellońska 1. 3 , dom w łasny
-  podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta- 

tnieao stycznia 1895 r. zastawy i papiery wartościowe duła 
4. i 5. kwietnia 1895 r. w godzinach od 9-ej do 3-ciej
przez publiczną licytacyę (w myśl §• 59 statutów Banku) naj-1 

wiecej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
U w a g a :  W  dnia licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty |

ani wyknpna. 5997Lwów, dnia 1. marca 1895.

s p a d k o b ie r c y

»® IX 0R A ;
ID . PINAUD
Mydło........................ a l’IX0RA
Essencya dla chustek k l’IXGRA 
Woda Ruletowa. . . .  k i ’ IXQRA
Pomada..................... a 1’ IXCR,' L
Olejek.......................  h l’IX0Rf.i
Puder ryżowy ą l’IX0RA |
Kosmetyk.................  ą l’IX0RA i
37, Bonld de Strasbonrp, 3 7 1

_____   JL

Podgórzu i Glinnej Nawaryi
przy Krakowie koło Lwowa

polecają swoje wyroby

W A P N A
skalistego, gaszonego i nawozowego

dznaczonpgo medalem srebrnym na. wystawie, krajowej 1S94

p o  e e n a c l i  k o n k u r e n c y j n y c k .
_  Biuro zamówień znajduje się

9 we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1.6.
0 0  T e le fo n  Nr. 4 5 2 .

999999999*>##99999<
dom założony w roku 1850

_______  — ^w w nw f>99lllltl, ---- - —■ V Rrmwdziwy koniak francusKi wypróbowany i ^

I a M  — w własnym nawilonie Butelka * i u nagrodzony m edalem  z ło ty  m  nu wystawie iw. L . Proux .& G. Kondratowicz S M i - S r i s s t e ;
F ra n cy  a C o g n a c  F ran cya  ® ^ e wystawowego zakupił T m zfą  na skłYdzhTpp.: sŻ s tS h fe ticz ’ p ^ M a ^ e U  i Wei

 .................. ' 1   w s z y s t i i e  renomowane handle na prowincji. A n g n  s t  C ł u - i c w s t f  j e n e r a in y  za a tę p ca  z s ie d ł i



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Marca 1895. Nr. 75.
Nakładem księgarni katolickiej

Era WŁłD. ILKOWSKIEGO
w  K rakow ie

wyszło świeżo dziełko p. t.:

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów od
nośnie do każdego przykazania z o- 
znaczeniem ciężkości różnych win,
dla nłatwienia spowiedzi generalnej, zwła
szcza w czasie jubileuszów, rekolekeyj, 

misyj, pierwszej komunii świętej 
przez

X .  C o l l o m b a
m isjonarza apostolskiego, b. dyrektora mi
syj dyeeezyalnyeh , przełożonego semina- 

ryum duchownego.
Cena egz. 30 ct., z przesyłką 35 ct.

Ocyle stalowe
zwane H, 100 sztuk złr. 7-— 
Ocyle ze  sta low em i ż y łk a 
m i nadzwyczaj trwałe 100 szt 
Nr. 1 i 2 złr. 100  i 180 . — 
O cyle żelazne Nr. 1 i 2 100 I i 1 Ml II sztuk złr. 1 i 120 . U inale 
szw edzk ie  500 sztuk Nr. 7 
8 złr. 1 05  i 115 . R ló d k l 
am erykańsk ie  znakomitej 

konstrukeyi po złr. 1'25, 1 -70, 2 50 i 3' — 
K łó d k i św ią tn ick ie  od 15 et., g a rn itu 
row e 6 sztuk z kluczem głównym od 220

poleca 5570

ANTONI H ALSK I
handel żelazny 

Lwów, plac M aryacki 9.

DROBNE 0r.Ł08ZI]\IA
po cencie od wyraża.

AP A R A T Y  do ratowania bydła w wy 
padkack dławienia, wzdęć itp. (w kształ

cie rury z drutu stalowego) sztuka po złr. 
6-— . Trokary dla bydła po złr. 1 60, po
leca P io t r  th rzu stow sk i, handel żelazny 
we L w ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry)..

W  H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to

wary korzenne i mąezne. Najlepsze masło 
deserowe. ’ 6(50

W  1 'S P R ZE D  A Z . Resztę towarów w Ba 
zarze Kónigsbergera za połow

jak dawniej. Tylko 
obok Markiewicza.

Lwów, Rynek
ceny 
. 43
603

ZA R A Z  DO W Y N A J Ę C IA  4 frontowe 
pokoje i kuchnia , I. piętro ulica Hali

cka 1. 15. 024

P R A K T Y K A N T A  przyjmie c. k. urząd 
pocztowy Kreehowrce. 631

BIU R O  W Y W IA D O W C ZE  J Polióskie- 
go, Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5, po

lecić może kilku zdolnych og rod n ik ów  i 
k u ch a rzy  kawalerów. 628

NO T A R Y U S Z  w Zastawnie przyjmie ru
tynowanego kandydata. 625

PREM IOW AN E medalami tntki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

  _ do wszystkich
dzienników przyjmuje i ekspedycje Centr 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

jC C sE R A T Y , AN ON SE

Ra masło śmietankowe
herbaciane , przyjmuje zamówienia 
Zarząd dóbr Brześciany poczta Raj- 
tarowice, i wysyła takowe w pacz
kach 5-kilowych po cenie złr. 6-25 
za zaliczką opłatnie do każdej sta 

cyi pocztowej. 6632

Jnż wyszedł z drako
C e n n i k  6570

nowości paryskich
który każdy na żądanie otrzymać 

może u

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek 1. 38.

WINO 1 8 9 2  
W Ł A S N E G O  

 ___ C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent , czerwone po 26 cent. Próbki 

tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B enedykt H ertl, właściciel dóbr, zamek 

C ło l it s c h  przy d o n  o b i t a ,  Styryi.

B u l i o n
przewybom y z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7'50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor
ny zł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
ekiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

15 dyplomów honorowych,
75 medali

Guwernantka
Francuzka

$ •

n a  w y staw ach  po-
w szech n y ch  /  „  / * •

w P a ry ż u  w 1867 , / J S ?
1878, 1889, / . £ ?  . 

w W ied n iu  1 8 7 3 . Do 
Jedyny medal / / j ?  szeze- 

przyznany tego / \ * /  p jenia
rodzaju prze- / ^  / §,

mysłowr. / I g  drzew na

A *  la t  / a ^ / v Zimn0
/ W  / £  Do g ° jeniapOWO- / ^  ran na (Jrze.

ze  ^  wach i wszelkich
** «?> krzewach. Niezbę-

. dny do szczepienia 
winnych szczepów.

-  -  - /  o - Faryż, rue des solitaires
/  We Lwowie w składżie apt.
"  P. Mikolascha i w aptekach

pp. Wewiórskiego i Kackera.

M aria-
celskie

krople * * 
• żołądkowe

sporządzone w aptece pod 
Aniołem Stróżem

C . B r a d y
w K ro m ie ry żu  (la rw a ),

stary i znany środek 
leczniczy, działający znako
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone sąobok 
m s z c z o n y m  znakiem ochronnym i 

podpisem.
C e n a  f l a a z k l  8 0  e t . ,  

p o d w ó j n e j  9 0  e t .
Składniki są podane.

’  Prawdziwe I T I a r l a e e l a k l e  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
do nabyoia w *  ' B

we Lwowie g łó w n y  sk ła d  w  aptece  P io 
tra  M ik o la sch a , Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T . Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygmunt Ruoker, K, Skle- 
piński, W ew iórski, Tytus Łazow ski, Ant. 
Ehrbar ; w Bełzie apt. G ross; w Bóbrce 
apt. Balbna M iędlicka; w Borszczowie ap. 
M. Piotrowski; w Brodach H. G nn spasn , 
apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
Landesberg, K. Maryanowski i Sp. W. Ko
sińskiego Spadk.; w Brzeżanaeh ad. Durst.

2 i
apt

bowic apt. W . H eine; w Dolinie apt. F

Lob os; w Buczaczu apt. Kornel L ew ick i; 
w Czoiikowie apt. Ludwik N oss ; w Dą-

Zarejestrowaua lwowska spółks 
zaliczkowa stowarzyszenia urzędni- 
!ków z nieograniczoną poręką po- 
szukuje na pom ieszczenie binr

z ehlubnemi świadectwami, poszukuje u-|85> o lc h , wraz Z mieszkaniem dla 
mieszczenia przez-Biuro Henryki Teisseyre,L.ona|. Q woźnego odpowiednich 
Kraków, Franciszkańska 1. 1. 6635 n b ik a cy e

ia salę posiedzeń i 3 lub 4 mniej 
ste wraz z kuchnią) w śródmieściu 
lub w pobliżu tegoż na I. piętrze 
od 1. czerwca 1895. 

j Uorasza się o nadesłaflie szcze- 
rasy Oldenburskiej, różnego wieku, sprze iło w y ch  ofert wedle możności przyJ „: „  J AU-  ̂ TV O J . . r Jpodaje zarząd dóbr B a lice . o. p 
Obora premiowana najwyższą nagrodą na 

ostatniej wystawie lwowskiej.

Medyka. j 0jaczeI1iu plauu z wymiarami

8
mieszkania na ręce Dyrekcyi po
wyższego stowarzyszenia, ulica Ja
giellońska 1. 12 I. piętro we Lwo-

6648

i bardzo dobre do gorzelni , białe tak zw, 
„cudowne" i „Reiehskanzler" mające od 
20—22 procent skrobi. Metryczny eetnar' 

loco stacya Medyka po złr. 3 ct. 20.
Zarząd dóbr Balice p. Medyka, j

wie, jak najrychlej.
D y r e k c y a

Iim liuj.
stoffarzyszenia urzgdniłów z nisoar. por^.

M. Taaufellner; to Drohobyczu apt. Krzy
żanowski, Tobiaszek ; w Glinianach apt. 
A. H eim ; w Gródku apt. J. Hescheles ; 
w Jeziemie apt. Czemeryński, Zahradnik; 
w Jezierzanach apt. A. K raiński; w Hu- 
siaiynie apt. Czerski, P iekarski; w K a
mionce strum. apt. Karol Piepea, Karol 
Pilewski ; to Kopyczyiwach apt. R eder; 
«e K r akowcu apt. Feliks W alczak; to Ło- 
patynie apt. St. G riicfeld ; w Mielnicy ap. 
K rokow ski; w Mostach wielkich apt J. 
Zieliński; w Nicmirowie apt. Przedrzy- 
mirski; w Pomorzanach apt. A . Aleksie- 
w icz ; w Potoku złotym apt. Br. Witkie
wicz ; to Przemyślu apt. Nahlik, Aleksan
der M ańkowski, J. Maszewski, Ź. Kalicki, 
Lepiankiewicz; w Przemyślanach apt. Ba
ranowski iE n g e n d e r ; w Olesku A. K ofler; 
w Radziechowie apt. Jaśkiewicz ; wBozdole 
Lud. Mierzwiński; to Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński, W. K alinow ski, M. Pron ; to 
Samborze apt. Alekaiewicz , Mareseh ; w 
Skale apt. W ojciech Rogalski; io Skolcm 
apt. A . Lechow ski; to Sokalu apt. E. w  y- 
soczanaki ; to Stryju apt. Chalbazany, K o
morowski, Karol Jahr; to Tarnopolu apt 
Eleiaehmaun, Fr. Jamrógiewicz i Kahane; 
to Tyśmienicy aptekarz Herman Rubel; 
w Tłumaczu apt. W inc. Szankowski ; to 
Turee apteka spadkobierców M. Piateka; 
to Tyśmienicy apt. H. R ubla; to Zbarału 
apt. J. Kruh ; to Zborotcie apt. Rapaport ; 
to Złoczowie apt. Petesch R appaport; 
to Źuraumie apt. J. L. Tomaszewski

Do racyonalnep pielęgnowania nst i zgEów
s p e c y a l n a 6363

i m  BO P S T  P D R IT A S

A kst.-w ęi. patent. Medal w ystaw y Londyn 1862. P a y ł 1878.
r  M  C o h a s o  przybocznego lekarza ip. ce- 

J ' .  U .  IB . r t l U B  tt M n t Maksymiliana I. etz.
Główny skład: Wlen, I., Bauernmarkt 3.

Sktad we wszystkich aptekach, dregneryach i perfameiyach, 
Do nabycia takie:

C-1  n p n .  „E u ca iy p tu s1* w oda do nst m .  c .  i .  Fabera.

P rzed  naślad ow n ictw em  ch ron i w zó r  i m arka.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza  w S teck erau .

Od wielu lat wypróbowany środek dietetyczny do 
nłatw ienia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa

nia i utrzymania dobrej strawności.
Do nabycia we wszystkich aptekach auatro-węg. monarchii.

Cena pudełka 75 c t .
Wysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem.

Głowy skład: w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau.

Wielka wysprzedaż sezonowa!
Towary pozostałe z sezonu zimowego : 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek Ilimalaya od zł. 1 '75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2-50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych chustek, rękawiczek zi
mowych, halek, bielizny Jagera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tauich 
cenach. —  Także będą wysprzedawane ze sezo
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe, koce na 

korne Kołdry watowone i kocyki na łóżka 
'  po następujących cenach;

500 kap na stół od 85 ct. do 8 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka_ od zł. 2-50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1-50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1 40 do 2 50.

1000 fantazyjnych tabletek n a  stół po 25 ct.
50 par firanek jutowych od zł. 1*20 do 1-50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr.

1-80 do 1-80.
3 1 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5’75. 
10 1 koców flanelowych (JSgerowskie) po 3*50. 
20» koców lamaflanelu po 3'40.
50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

od 3—5 złr.
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4'50— 8. 
50 dywanów salonowych po 6’50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 

po 2 50 i wyżej.
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 

na składzie pozostaną. z s2aeunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

i Toozaki fr&nouskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

K A M E N I E  M Ł I S S K I E
io  mielenia twardycti p r ie iiio t iw .

Gazy j iM u a
z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i s z l ą s k i e  
kamienie m łyńskie,

Sa sicie ziarniste
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres
mlynarstwa wchodzące

oleeają w wielkim doborze i uajlepizej 
jakośoi

Burger, Behrle i Spł.
fa ir , la  lan iem  mlyństicti 

Oderberg — Dworzec
6160 (Szlązk austrjaeki).

Cenniki gratis i franco.

Trawę miodową
(Holcus lanatus) 6569

własnej produkcji, ze zbiorów w  ro
ku 1894, sprzedaje

Zarząd Ubrzeża p. Łapanów
p o : 3 złr. 50 ct Z8 korzec,

30 złr. za 100 klg. 
wraz z workiem i woluą odsyłką do kolei.

Kuchnia robotnicza!
Bardzo tania i dla wszystkich przystępna, 
we Lwowie dotychczas nie była, z powodu 
tak przystępnej ceny. — Cena za porcyę 
Rosół 5, Zupy wszystkie postne 5 pó ł i 
Barszcz 5 pół 3, Zupa kartoflana 5 pó ł 3, 
Flaszki 5 pół 3, Płucka 5, Sztuka mięsa 
z sosem i jarzyną 10, Pieczeń cielęca, wo
łowa i wieprzowa z jarzyną 1 5, Zrazy z ka
szą, kartonami lub kapustą 10, Gulasz z 
kartoflami 10, Kiełbaski z chrzanem lub 
mnsztardą 10, Sznycel z jarzyną 15, Kotlet 
wieprzowy z jarzyną 15, Rostbratel z jarzy
ną 25, Beafsteack 36, Ramstek 35, Filety 
cielęce lub wołowe 35, Pierogi lub kluski 
10 pó ł 5, Leguminy wszystkie 10 pó ł 5. 
Obiad w abonam encie: rosół, mięso (lub 

pieczeń i legumina, miesięcznie 6 złr 
Kuchnia otwarta od godż. 6 rano. 

Codziennie świeże przekąski przy bufecie : 
sznycelki , wątróbka i nóżki sm. po 6 ct,

f . Fr an c iszek  gm yterko
towarzysz i kierownik kuchni robotniczej, 

ulica Kolłątają I. 8 „pod Gwiazdą11 
w restauraeyi p. Marknsa Graffa.

Przestaniesz Pan kaszlać,
jeżeli użyjesz sławnych

Najlepszy i najtańszy środek prze
c iw  kaszlowi, chrypce, katarze 

i zaflegmientu. 6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. do 

nabycia ; w Kołomyi u E. Steuzla, w Ka
mionce u Karola Pilewskiego, w Ubno- 
wie u K. Kałużniackiego, w Dynowie u 
Jana W odyóskiego, w Samborze u J. Ale- 
ksiewicza, w Stanisławowie u Dr. Beila.

OtworcFjp j j a i y  w lieScie'

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
przyborów do haftu  i do krawieczyzny damskiej

p o d  f i r m ą

JÓ ZEF K O C A B IK
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1.1 naprzeciw katedry.

Polecam towar najlepszej Jakości najtaniej:
Hafty najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, lipskie zaczęte i wykoń
czone, Kanwy, Jnty, Jawy, Congres itp, Wlóozkl, Filozele, Filozele do prania, 
najlepsze gatunki i największy wybór, li tylko z marką łabędzia. Bawełny na 
pończochy, do haftu i haczkowauia D. M C. prawdz francuskie. Przybory do 
krawleozyzny damskiej: satyny, lewantyny, brukseliny, organtyny, baljezy, bor

ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków.
Wielki wybór wszelkich drobiazgów damskich.

U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i uiekolorowanych włóczki i je 
dwabie jako speoyallsta. Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat.peoyalUta. Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat. £

„K a n fe  beim  Sehmled n. nlclit beim  S ch m iedel !4’ mówi stare przysłowie. 
Takowe może się słnsznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne w ydatki, z których kupujący korzysta.
Przepyszne wzory dla osób prywutnyeli gratis 1 franco. 6454 

Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane.

M A T E R Y E  M A  U B R A N I A .
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duohowlenstwa, przepisane materje na mundury 
0. I k. srzedslków także dla weteranów, straty ogoiowyoh , gimnastyków, llberje, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład styiy,- 
skich, karynckicn i tyrolskich lodeu, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra
nia męskie i damskie w tak wielkim wyborze, że i najl czniejsza konkureneya do
równać jt-j nie zdoła. Największy wyb ir c enkich, trwałych Ioden w najmodniej
szych koloraeh. Materje do prania, pledy do podróży od 4— 14 złr. Także przybory 
do krawieczyzny ( ja k : podszewki pod rękawy, gaziki, nici, igły etc.) Trwałe, czy
sto wełniane towary sukienne, i nie tanie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca J A N  B T IK A R O F S K Y , Berno (nustryacki Manchester; naj
większy fabryczny skład sukna w wartości '|j miliona. Przesyłki tylko za 
zaliczką pocztow ą. Przestroga! Agenci i domokrążcy maja zwyczaj pod
firmą „Stlkarofsky " sprzedać swe liche towary. Chcąc P. T. odbiorców przestrzedz 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie surzedaję moich towarów. "R Ę }

s C O G N A C
Czuba-Durozier & Comp.,

francuska fabryka koniaku
P  r . O  M  O  N  T  O  R ,

Wszędzie do nabycia. 6294
Generalny zastępca ; R uda & BloehmanD Budapest — W icu .

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

M a s z y n a  do prania
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

U N D I N E
czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
Uznana w świacie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.
O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 

próbach prania, które sie odbywają w handlu

O. T. WINCKLERA SYNA
Lwów. Teatralna 7.

Sprzedaż także a Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

C A R L  E U H N  &  Co.
In Wlen.

Marka ochronna.
Przestroga.

Nasza m a r k a  1 e t y k i e t y  n a  p u d e ł 
k a c h

piór stalowych
są ustaw a uprzywilejowane . proś my bar
dzo nważać na każda literę firmy na pió- 

~ s  raeb i na etykietach. Nie ma pudełka bez
marki ochronnej. 6344

Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej.

H E  Lt B A B I N  Y ’e g o

Syrop wajiieono-źelazisty
z podfoeforann wapna6290

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu-. 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tndzież, iż wprowadzając do organizmu I 
żelazo w stosnnku łatwo strawnym, przyczynia sie znakomicie do wytwarzania| 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennycb, | 
ułatwia im tworzenie się kośol. 1

Cena flaszk i z ł r .  1*25, pocztą 20 et. więcej za 
_ opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

( ■ T *  Nuleży wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu I 
wapienno-łelazlstego". Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na
zwisko „H e rb a b n y ", oraz jest każda flaszka zaopa- 
l ż o na  obok odbitą urzędownie. zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamośei prze
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

W ie d e ń , A p te k a  „ z a r  B a r m h e r ilg k e it4*
Yll /l, Kalserstrassc 74 1 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
i na prowincyi.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

Aet

Art

e®*' .a * 15*

* W*®"
V b* FABRYKA

najlepszych, holender
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W ied eń , I .  K ohlm arkt N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Aastro-W ęgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

£ o o o o e e e o t * o 0 e c

do robót drntowycE i szydełkowych, jak
Wełnę Jagerowską, Wełnę aułtafiską, Wełnę Imperial, 

Wełnę wielbłądzią,

¥ o w o ś ^ !
Wełnę jedwabną, Wełnę i mit. baranka

poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych

U I I  ES ©  &  a  J  L U D W I K I
Lwów, ulica Halicka 1. 14.

W  niedzielę i święta magazyn zamknięty.

M o o e o o o o o o o e e a jo e o e e e e c

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

N IE D E R L A N D Z K O -A M E R Y K A Ń SK IE  
T O W A R ZY STW O  ŻEGLUGI P A R O W E J

I. Kolowratrlng 9. «  ■  - ■  ■ ,'s 
IV . WcyringergBBee 7 a M J C d M P J o i^ le

O o d s l e n n a .  e k a p e d y o y a L  m W i e d n i a .  
I n f b r m a o y e  b e a p ł a t n l e .

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

M l i i m i l Ę  |  f  l & i l f  ®W i,
W 3 1  PTI tl i  Tl naj 3i*n '®j8Z® wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 

, . 7 wzm»cnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ct.

n iezaw odn y  środ ek  na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
y p ą g i .  I I I _________________________ Pndełko 40 centów._______________________

ML1" > « » M 1  ■■  przeciw poceniu się rąk i paeb. Flakon 50 ct.

Budr salicylowy p,,,“ **•_ 
Ocet desinfekcyjny

do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło antim iazm atyczne S r kzelm m .z fz r m i« r
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sa

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych —  Flakon 50 ct.

Trociczki desinfekcyjne 

Towietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

K ł D Z I D U  S O S N O W E G O .
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnin , że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe.

Flakon 60 ot., r o z p y l  a o z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

I& H  I H M O T I C Z
LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.

65? SM!
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